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Spotkanie E. Gierka 
z H. Koschnickiem

31 października I sekretarz 
EC PZPR Edward Gierek spot 
kał się z wiceprzewodniczą­
cym SPD Hansem Koschnic- 
k:em. który przebywał w Pol­
sce na czele delegacji miasta 
Bremy.

Przedmiotem rozmowy, w 
której uczestniczyli również 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Ryszard Fre 
lek. były węzłowe problemy 
dalszej normalizacji i rozwoju 
siosunków między Polska Rze- 
czanospolita Ludowa a Repu- 
hliką Federalna Niemiec, zgo­
dnie z układem z 1970 r„ 
wspólnym oświadczeniem przy 
wódców obu krajów i zawar­
tymi porozumieniami.

Poruszono również niektóre 
pktualne zagadnienia związa­
ne z kontynuacja i pogłębia­
niem odprężenia oraz zahamo­
waniem wyścigu zbrojeń i za­
początkowaniem rozbrojenia.

PAP

Wystąpienie H. Jaroszka na forum ONZ

Aprobata inicjatyw ZSRR
W Komitecie Politycznym 

XXXIIISesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ rozpoczęła się de­
bata nad przedstawioną nie­
dawno przez ZSRR nową ini­
cjatywą w dziedzinie rozbro­
jenia i bezpieczeństwa świato 
wego dotyczącą zawarcia mię 
dzynarodowei konwencji w 
sprawie umocnienia gwarancji 
bezpieczeństwa państw nie po 
siadających broni jądrowej.

Zabierając głos w dyskusji, 
stanowisko Polski w tej spra­
wie przedstawił stały przedsta 
wiciel PRL w ONZ, ambasa­
dor Henryk Jaroszek, który ak

Już wkrótce

opublikujemy

konkurs

Rewolucja
Październikowa

w literaturze
organizowany przez Zarząd 
Wojewódzki TPPR w Pozna­
niu, Państwowe Przedsiębior­
stwo „Dom Książki’’, Towa­
rzystwo Księgarzy Polskich w 
Poznaniu i redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego".

Do udziału w konkursie, 
zorganizowanym z okazji 61 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Pażdziernikó- 
waj zapraszamy wszystkich 

I Czytelników

Izby Kortezów uchwaliły 
tekst Konstytucji Hiszpanii

Obie Izby Kortezów uchwa 
Wy we wtorek olbrzymią więk 
szością głosów tekst pierwszej 
°d 1931 r. demokratycznej Kon 
stytucjj hiszpańskiej. Wejdzie 

w życie beznośredmo po o- 
S°lnonairodowym referendum 
konstytucyjnym wyznaczonym 
na 6 grudnia bieżącego roku, 
anulując tym samym ustawo- 
^wstwo polityczne okresu dyk 
t^ury gen. Franco.

Rządząca Unia Centrum 
demokratycznego, socjaliści i 

oniuniści oraz prawicowa par 
t^a Sojusz Ludowy wezwały

Poznań, czwartek 2 listopada 1978 Cena 1 zi 
Wyd. A

Zakończyły się „Dni Książki Radzieckiej**

Udana prezentacja
dorobku

Setki wystaw i kiermaszy, 
tysiące sprzedanych tomów — 
oto krótkj bilans zakończo­
nych 31 października trady­
cyjnych „Dni Książki Radziec 
kiej”. To doroczne święto książ 
ki z Kraju Rad jest okazją do 
zaprezentowania polskim czy­
telnikom bogatego dorobku e- 
dytorskiego ZSRR,

Polska już od wielu lat zaj 
muje czołowe miejsce na liś­
cie importerów książki radziec 
kiej. O stałym wzroście zalnte 
resowamia polskich czytelni­
ków wydawnictwami Kraju 
Rad najlepiej świadczv fakt, 
że o ile w 1960 r. sprzedano u 
nas 1,1 min egzemplarzy ks*ą 
żek z ZSRR, to w 1970 r. już 
7.7 min egzemplarzy a w 
ubiegłym roku — 10 min egzem 

tualnie przewodniczy pracom 
delegacji polskiej na XXXIII 
Sesje Zgromadzenia Ogólnego

Mówca wskazał na wstępie 
na ogromne znaczenie i aktual 
ność nowej inicjatywy ZSRR 
i podkreślił, że wychodzi ona 
naprzeciw uzasadnionym nie­
pokojom państw nuklearnych 
wobec niesłabnącego wyścigu 
zbrojeń. Zawarcie proponowa 
nej konwencji stwierdził
przedstawiciel Polski — było 
by istotnym krokiem zapobie 
gającym rozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, umocniłoby za 
sięg i skuteczność układu o jej 
nierozprzestrzenianiu. (PAP)

Debata generalna 
na sesji UHESCO

w debacie generalnej na XX 
sesji konferencji generalnej 
UNESCO zabrała głos przewód 
nicząca delegacji polskiej Eu­
genia Krasowska.

Stwierdziła ona, że Polska 
uważa za podstawowe cele 
UNESCO umacnianie pokoju 
oraz pogłębianie procesu odprę 
żenią w stosunkach międzyna 
rodowych i rozbrojenie.

Przedstawicielka Polski wy 
raziła pogląd, że niezbędne jest

programuwzbogacenie
UNESCO w dziedzienie rozbro 
jenia.

W dziedzinie praw człowie 
ka główne zadanie UNESCO 
to walka przeciw brutalnemu 
naruszaniu praw człowieka ta 
ki emu jak praktyki apartheidu 
oraz wszelkie formy dyskry­
minacji rasowej. (PAP) 

do poparcia w referendum u- 
stawy zasadniczej,

W Kongresie, mimo iż przy 
wódc& Sojuszu Ludowego, Ma 
nuel Fraga Iribarne głosował 
za Konstytucją, pięciu spośród 
deputowanych tej partii gloso 
wało „nie".

Podczas posiedzeń obu Izb 
Kortezów zastosowano specjał 
ne środki ostrożności w oba­
wie przed zamachami terro­
rystów; siedziby Kongresu i 
Senatu otoczone były zmoto- 
ryzowanymi patrolami policyj 
nymi, zdwojono kontrolę przy 
wejściu do gmachów. (PAP)

edytorskiego ZSRR
plarzy. Największym powodze 
niem cieszy się literatura nau 
kowo-technicżna, a następnie 
społeczno-polityczna, beletrys­
tyka ; albumy.

„Dni Książki Radzieckiej” 
były okazja do szerokiej pre­
zentacji nowości wydawni­
czych Związku Radzieckiego. 
W całym kraju urządzono w 
tym czasie ponad 500 wystaw 
— kiermaszy, na którvch zgro 
madzono nie tylko książki, ale 
również płyty i reprodukcje. 
Ekspozycje takie zorganizowa 
no w Warszawie, Szczecinie, 
Poznaniu, Łodzi, Częstochowie 
i wielu innych miastach.

Do największych należała 
ekspozycja na terenie Huty 
„Katowice”, na której zgro­
madzono oonad tysiąc publika

W. Kowalonok i A. Iwanczenkow 
wracają dzisiaj na Ziemią

Kosmonauci Władimir Ko­
walonok i Aleksandr Iwan­
czenkow kończą pracę na po­
kładzie orbitalnego zespołu nau 
kowo - badawczego „Salut 6 
— Sojuz 31”. Zgodnie z progra 
mem lotu dzisiaj powrócą na 
Ziemię.

W środę, w 139 dniu rekordo 
wej wyprawy kosmicznej, za­
łoga zespołu przeprowadzała 
końcowe operacje w zakresie 
konserwacji systemów pokła­

Obrady przedstawicieli państw 
sygnatariuszy aktu końcowego KBWE
We wtorek rozpoczęło się w 

Montreux (Szwajcaria) spotka 
nie przedstawicieli 35 państw 
-- sygnatariuszy aktu końco­
wego Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
których na uroczystym posie­
dzeniu inauguracyjnym powi­
tał minister spraw zagranicz­
nych Konfederacji Szwajcar- 
-kiej, Pierre Aubert. Obrady 
są poświęcone rozważeniu śród 
ków pokojowego rozstrzygania 
sporów międzynarodowych i 
stanowią jedno z ogniw w pro 
cesie realizacji ustaleń, przy­
jętych w akcie końcowym 
KBWE. W spotkaniu bierze 
udział ponad 120 ekspertów, w 
tym delegacja polska, której 
przewodniczy Mieczysław Pasz 
k^wski.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Depesza P. Jaroszewicza
Prezes Rady Ministrów P. Jaro 

szewicz wystosował depeszę gratu 
lacyjną do premiera Królestwa 
Belgii P. V. Boeynantsa w związ 
ku z powołaniem go na to stano­
wisko.

Delegacja SRW w ZSRR
Do Moskwy przybyła w środę, 

na zaproszenie KC KPZR. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR i 
rządu radzieckiego delegacja Ko­
munistycznej Partii Wietnamu i 
rządu Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu.

L. Sztrougal w NRD
W Berlinie rozpoczęły się w śro 

dę rozmowy między premierem 
NRD W. Stophem a przybyłym 
do NRD z. wizytą przyjaźni 
premierem rządu CSRS, L. Szlrou 
galem. — • 

cji radzieckich. Do obchodów 
„Dni” szeroko włączone zosta 
ły również wsie.

W programie „Dni Książki 
Radzieckiej” znalazły się rów 
nież liczne spotkania z pisa­
rzami i tłumaczami, odczyty i 
konkursy czytelnicze popula­
ryzujące znajomość literatury 
radzieckiej. Księgarnie w ca­
łym kraju urządziły z tej orka 
zji specjalne ekspozycje nawia 
zujące do tematyki „Dni”. W 
nich właśnie szeroko zaprezen 
towano nasz bogaty dorobek 
przekładowy literatury Kraju 
Rad. W okresie powojennym, 
co warto przypomnieć ukazało 
się u nas ponad 11 000 tytu­
łów książek radzieckich w o- 
gólnym nakładzie blisko 183 
mi n eg zero pl a rz y. (P AP) 

dowych i aparatury stacji „Sa 
lut 6” oraz jej przygotowania 
do lotu automatycznego.

Kosmonauci kończyli rów­
nież przenoszenie do lądowni- 
ka statku transportowego „So 
juz 31” wyników przeprowa­
dzonych badań i eksperymen­
tów, dokumentacji lotu oraz u- 
rządzeń, które powrócą na Zie 
mię. Przeprowadzono także 
kontrolę systemów pokłado­
wych „Sojuza 31”. (PAP)

Zadania ekspertów, obradu­
jących w Montreux, obejmują 
tylko część rozległej proble­
matyki, jaka stanowi sprawa 
pokojowego rozstrzygania spo 
rów międzynarodowych. Sama 
zasada regulowania sporów w 
taki sposób, aby nie zagrażać 
międzynarodowemu pokojowi, 
bezpieczeństwu i sprawiedli­
wości została jednomyślnie 
przyjęta przez wszystkie pań­
stwa uczestniczące w KBWE 
Potwierdziły one, że będą dą­
żyć w dobrej wierze i w du­
chu współpracy do osiągania 
szybkiego i słusznego rozwią­
zywania sporów na podstawie 
prawa międzynarodowego.

PAP

Wkrótce popłynie gaz
Pomyślnie zakończyły się próby 

poprzedzające uruchomianie gazo 
ciągu „Sojuz”, na piątym, koń­
cowym odcinku magistrali prowa 
dzącym przez obwody chmielnic­
ki, tarnopolski, iwano-f rankow- 
ski i zakarpacki. Olbrzymi ruro 
ciąg, ciągnący się od Orenburga 
(południowy Ural) do zachodniej 
granicy ZSRR ma 2750 kilomet­
rów długości.'

Sprawa Namibii w ONZ
Na żądanie grupy 49 państw 

afrykańskich Rada Bezpieczeństwa 
ONZ zebrała się we wtorek w 
celu rozpatrzenia problemu Na­
mibii. Rada Bezpieczeństwa kon­
tynuować będzie omawianie pro­
blemu Namibii na kolejnym po­
siedzeniu.

Decyzja Senatu Iranu
176 gipsami przeciwko 35, przy 

J wstrzymujących się Senat irań­

Koleina 'kopalnia miedzi

W Legnicko-Głogowskim Zagłębiu Miedziowym trwa budowa 
czwartej kopalni — o nazwie „Siercszowice". Będzie ona naj­
głębsza z dotychczasowych. Po zakończeniu pierwszego etapu 
budowy, „Sieroszewice" dostarczać będą w ciągu reku 5,5 milio­
na ton rudy miedzi. Już w grudniu 1980 roku kopalnie osiągnie 25 
procent docelowej zdolności produkcyjnej. Fakt ten świadczy o re­

kordowym tempie realizacji inwestycji.
Na zdjęciu: górnicy Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń Rud z Lubi­

na wyjeżdżają po pracy głębienia szybu.
CAF — fot. Hawałej

Rozmowa J. Arafata z A. Kosyginem

Potępienie separatystycznych 
porozumień z Camp Oavid

1 listopada członek Biura 
Politycznego KC KPZR, pre­
mier ZSRR, Aleksiej Kosy­
gin przyjął na Kremlu prze­
wodniczącego Komitetu Wyko 
nawczegd Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny Jasera Arafa­
ta, przebywającego w Mo­
skwie z wizytą na czele delega 
cji OWP. W rozmowie odby­
wającej się w rzeczowej, przy 
jacielskiej atmosferze, obie 
strony wyraziły pogląd, że u- 
mowa amerykańsko—izrael­
sko—egipska zawarta w Camp 
Dawid stanowi zmowę za ple­
cami Arabów i jest wymierzo­
na przeciwko ich żywotnym in 
teresoin. Strony zdecydowanie 
potępiły politykę separatystycz 
nych i kapitulanckich porożu

Kwiaty i znicze na grobach
Wczoraj obchodziliśmy tra­

dycyjne Święto Zmarłych: 
dzień żywej pamięci o lu­
dziach najbliższych, którzy 
cdeszli na zawsze; dzień zadu­
my nad pracą i dziełem życia 
naszych poprzedników. Jak co 
roku zapłonęły znicze na wszy 
stkich polskich cmentarzach. 
Na mogiłach kryjących prochy 
ludzi znanych z kart historii i 
na grobach bezimiennych bo­
jowników narodowej sprawy. 
Ludzi wielkiego trudu i wiel­
kiej idei, ludzi serdecznie 
przez nas kochanych. Wieczna 
jest nasza o nich pamięć.

Ze czcią złożyliśmy kwiaty 
nod kolumnadą Grobu Niezna 
nego Żołnierza w Warszawie i 
na cichych wiejskich cmenta­
rzach, gdzie pochowano ludzi 
prostego rzetelnego trudu. Na­
sze wspomnienia o zmarłych

ski wyraził we wtorek wotum za­
ufania rządowi premiera D. S. 
Emamiego. Wniosek o wotum nie 
ufności dla rządu został zgłoszo 
ny 7 października br.

Nowi sędziowie
Zgromadzenie Ogólne Narodów 

Zjednoczonych i Rada Bezpie­
czeństwa zaaprobowały pięciu no 
wych sędziów Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Ha 
dze. Są to: R. Ago z Włoch, R. 
Baxter ze Stanów Zjednoczonych, 
A. A. el Erian z Egiptu, P. Moro 
zow ze Związku Radzieckiego i J. 
S. Camara z Brazylii.

Wznowienie negocjacji
Po 10-'dniowej przerwie w Wa­

szyngtonie znów spotkały się 
delegacje Egiptu j Izraela 
aby kontynuować negocjacje 
w sprawie zawarcia separatystycz 
nego układu pokojowego między 
obu krajami. 

mień z agresorem oraz wszel­
kie działania przynoszące po­
ważne szkody narodom arab­
skim, a zwłaszcza arabskiemu 
narodowi Palestyny, prowadzą 
cemu sprawiedliwą walkę o 
wolność i niezawisłość.

Aleksiej Kosygin potwier­
dził niezmienność pryncypial­
nego stanowiska KPZR i pań­
stwa radzieckiego w kwestii o- 
siągnięcia całościowego, spra- 
wiedliwego uregulowania ken 
fliktu na Bliskim Wschodzie. 
Oświadczył on, że Związek Ra 
dziccki będzie się zawsze opo 
władał po stronie, narodu pale 
styńskiego walczącego mężnie 
o swoje prawa, a zwłaszcza o 
prawo do utworzenia samodziel 
nego państwa. (PAP) 

wypełnione były poczuciem 
więzi z ich dziełem. Żywa by­
ła pamięć budowniczych na­
szej ojczyzny, tych z lat naj­
dawniejszych, walczących i 
pracujących na tej ziemi z po­
kolenia na pokolenie. I tych, 
którzy przez 60 lat, jakie upły­
wają od odzyskania niepodle­
głości. nie szczędzili trudu 1 
c-iiar aby podnieść kraj, uno­
wocześnić. dawać szlachetne 
piętno jego kulturze i życiu 
umysłowemu.

Oddając hołd swoim najbliż 
szym. jak zawsze, jak co roku, 
przystawaliśmy z szacunkiem i 
sorćsn^^a zaduma nad groba­
mi żołn'erek’mi, których tak 
wiele na polskiej ziemi, nad 
grobami bohaterów codziennej 
pracy, których dzieło — my 
kontynuujemy. Pracowali dla 
nas. mamv obowiązek chronić 
i czcić ich pamięć. (PAP)

Awans Wisły 
w Pucharze Europy

Piłkarze krakowskiej Wisły awen 
sowali do ćwierćfinału Pucharu 
Europy remisując w Krakowie w 
meczu rewanżowym II rundy z 
mistrzem CSRS Zbrojovką Brno 
1:1 (0:0).

Bramkę dla Wisły uzyskał Zdzi 
sław Kapka w 52 min., wyrównał 
Desek w 77 min. Sędziował Dy­
mitr Parnakow z Bułgarii. Widzów 
35 000. Żółte kartki: Kroupa i Dvo 
rak (obaj z Brna). Zespoły wystą 
piły w następujących składach:

Wisła: Gonet — H. Szymanowski, 
Budka, Maculewicz, Motyka, Na- 
wałka (od 80 min. Piaszewski), Kap 
ka, Lipka, Wróbel (od 28 min. 
Krupiński), Kmiecik, Iwan,

Zbrojovka: Hron — Mazura, Dvo 
rak, Vaclavieek, Petrtyl, Penice, 
Jarussk (ad 82 min. Kemy), Do-

Dokończenie na str. 4
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Jesień, mgły, śliskie 
“ jezdnie, rosnący z 

dnia na dzień ruch samo­
chodowy, wszystko to wpły 
wa na wzrost liczby t^rypad 
ków drogowych: w jedną z 
październikowych niedziel 
poniosły w nich, śmierć (w 
Polsce) 34 osoby.

Te same problemy daja o 
sobie znać w Związku Ra­
dzieckim. gdzie aut. przyby 
wa gwałtownie. a praw jaz 
dy wydano w ciągu minio­
nego dziesięciolecia aż pięt 
naście milionów. Ruch dro­
gowy, zwłaszcza w obrębię 
wielkich, aglomeracji miej­
skich, zintensyfikował się 
mocno. Z tego wzalędu Ra 
da Ministrów ZSRR podję­
ła ostatnio decuzje, posze­
rzające w sposób godny n- 
y^agi zakres działalności, mi 
licji drogowej (zwanej w 
skrócie GAJ).

Od tpj pory GAJ spraum 
je także nadzór nad stanem 
dróg — od projektowania., 
poprzez ich budowę, po eks 
ploatację. Również oznako 
wanie dróa oraz instaloma- 
nfe sygnalizacji śuńetlnej 
weszło w zakres kompe^en 
cii radzieckiej milicji dro- 
gowej. A co sie tyczu kon­
troli technicznej poiazdAw. 
postanowiono, iż GAJ bę­
dzie je badała wyłącznie z 
pom.neą baz transporto- 
wych, dysponulaotch nie-
zbędnymi 
Prywatne

urządzeniami. 
auta osobowe

sprawdzać się będzie w sta 
dach obsługi Tym samum 
nołożonu zostanie kres do- 
łwnuwanym pobieżnie prze

Radzieckie decyzje reor­
ganizacyjne nasuwają re-

związane ze sta-
nem faktycznym, istnie ja- 
cym u. nas. gdzie funkcjona 
rimsze MO. świadomi nie- 
doskondoś^i stanu teohni.cz 
nego takiej czy innej dro­
gi, ałho wadliwości oznako 
wania tej lub innej ulicy — 
musza się ograniczyć do 
sygnalizowania swoich. spo 
strzeżeń odpowiednim jed­
nostkom administracji. A 
tymczasem często w niebęz 
wecznuch punktach. dobrze 
mgi^^antom, znanuch, do­
godzi do kolejnych wypad 
kozo...

WP

Istnieje potrzeba udoskonalenia
współpracy handlowej z Japonią

W początku lat siedemdzie- to do pogłębienia ujemnego
siątych nastąpiło znaczne oży­
wienie kontaktów między Pol­
ska a Japonią Obroty wzrosły 
•wielokrotnie, osiągając w 1977 
r. wartość blisko 1,1 mld zł 
dew. Polska stała się drugim 
po ZSRR partnerem handlo­
wym Japonii wśród krajów so 
cjalistycznych. Kupiliśmy w 
tym kraju wiele istotnych dla 
naszej gospodarki obiektów, 
-wśród nich walcownie drobna 
dla Huty im. „Nowotki”, kuź­
nię dla Hutv „Stalowa Wola”, 
zakłady produkcji polipropy­
lenu i etylenu w Płockim Kom 
bmacie Petrochemicznym, ma­
szyny i urządzenia dla prze­
mysłu łożyskowego, instalację 
dla produkcii polichlorku wi­
nylu we Włocławku, zakład 
produkcji włókien poliestro­
wych w Toruniu.

Nasze zakupy w Japonii wy 
kazuja nadal tendencję rosną­
cą. natomiast nasz eksoort do 
tern kraiu niestety snada i to 
od kilku lat. Doprowadziło

dla Polski salda. Deficyt w 
handlu z Japonia nie dotyka 
wprawdzie wyłącznie naszego 
kraju. Skarża się na to niemal 
wszystkie kraje, włącznie z 
najwyżej uprzcmysłowicnymi. 
Deficyt Polski jest jednakże 
średnio dwukrotnie wyższy niz 
u większości innych krajów, w 
tym także socjalistycznych.

Z naszej strony wielokrotnie 
podkreślano, że taki rozwój 
polsko-japońskich stosunków 
handlowych wzbudza uzasad­
niony niepokój.

Deficyt handlowy między 
Polską a Japonią, dopuszczal­
ny jako zjawisko przejściowe, 
nie może być utrzymywany w 
obecnych rozmiarach, gdyż mu 
siałby osłabić polska zdolność 
płatniczą, decydującą przecież 
o poziomie naszych zakupów 
zagranicznych m. in. na ryn­
ku japońskim. Faktem tym za­
niepokojeni są również prze­
mysłowcy i handlowcy japoń-

scy. Koji Kobayashi, przewod­
niczący Komitetu Gcspodar-
czego Japonia Polska
stwierdził, że brak równowag: 
„staje się poważnym proble­
mem w świetle wzrastającego 
szvbko wolumenu obrotów”.

Nasze plany rozwoju ekspor 
tu opieramy m. in. na założe­
niu że kraje, w których w os­
tatnich latach wiele kupowaliś 
my. zaczną również importo­
wać na szersza skalę polskie 
towary. Japonia, jak dotych­
czas nie spełnia naszych ocze­
kiwań. Polscy handlowcy skar 
ża sic na trudna dostępność 
japońskiego rynku, wysokie
koszty promocji 
polskich towarów 
ne bariery.

Wielka rolę w

i sprzedaży 
oraz na m-

wytyczaniu
k’erunków polsko-japońskiej 
współpracy odgrywają corocz­
ne sesje (wkrótce odbędzie sie 
koleinę posiedzenie w Tokio)- 
komitetów gospodarczych Pol­
ska — Japonia i Japonia — 
Polska. (PAP)

Przerwanie wyścigu zbrojeń
wo!| milionów śudzi

Zakończony 31 października 
pierwszy międzynarodowy ty­
dzień akcji na rzecz rozbroję 
nia, zorganizowany z inicjaty 
wy światowej Rady Pokoju, 
w sposób widoczny zamanifes 
tował zdecydowanie wołę wal 
ki milionów ludzi o przerwa­
nie- nasilającego się wyścigu 
zbrojeń.

Powszechne oburzenie wy w o 
luje nadal decyzja Waszyngto 
nu o przystąpieniu do produk 
cji podstawowych elementów 
bomby neutronowej. Nowe pró 
by realizacji planów produk­
cji broni neutronowej — zda 
niem wielu wybitnych działa 
czy politycznych i sipołecznych 
— sprzeczne są z moralnymi 
zobowiązaniami państw, wy­
nikającymi z zaleceń specjal­
nej sesji rozbrojeniowej Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

Na ten aspekt wsfkazuje tak

że utworzony w samych Sta. 
nach Zjednoczonych nadzwy. 
czajny komitet prawników na 
rzecz ogłoszenia bomby neutro 
nowej bronią nielegalną. Dct;y 
z ja Białego Domu dająca zie. 
lone światło dla rozpoczęcia 
produkcji podstawowych ele. 
mentów bomby neutronowej 
traktowana jest przez amery 
kańskich prawników, wchodzą 
cych w skład tej organizacji 
jako wnwanie rzucone śwjató 
wej opinii publicznej.

Pod wpływem masowych 
protestów przeciwko broni neu 
tronowej w ostatnim czasie w 
Waszyngtonie zaczęło podkreś 
lać, jakoby decyzja o preduk 
cji głównych elementów bom 
by neutronowe! nie oznaczała 
jeszcze produkcji samej bombv. 
Jasne jest jednak, iż tego ro. 
dzaju interpretacja stanowi 
prcino<zandQWv un'k. (PAP)

Terrorystów nie ujęto

Strzały na granicy łO - Hoiandia
E. Wojtaszek złoży 
wizytę w Londynie

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych W. Brv 
tanii Davida Owena minister 
spraw zagranicznych PRL Emil 
Wojtaszek złoży oficjalna wi­
zytę w Londynie w dniach 
6—7 listopada br. (PAP)

Wywiad F. Castro 
dla „Pentliouse11

W wywiadzie 
amerykańskiego 
kretarz KC Kp

dla czasopisma 
„Penthouse” I se 
Kuby, przewodni

cząey Rady Państwa i Rady Mini 
strów Renubliki Kuby Fidel Castro 
stwierdził, że Kuba gotowa jest 
do normalizacji stosunków i wza 
jemnego szacunku. „Nasze stano 
wisko — stwierdził Fidel Castro 
—■ opiera sie na zasadach noko- 
jowego współistnienia państw o 
różnych systemach snołeczno-po 
litycznych”. Zdaniem przywód­
cy kubańskiego, normalizacja sto 
sunkńw między obu państwami 
będzie odpowiadać nie tylko na 
rodom Kuhv i USA. lecz przy­
czyni się do uzdrowienia sytna- 
cii międzynarodowe^ w jej wszy 
stkich aspektach. (PAP)

firiiiirS Ł। u

MŁODZI NAUCZYCIELE Z RFN W POZNANIU
Od kilku la-t Rada Wojewódzka FSZMP w Poznaniu współpracuje 

z Miejskim Kołem Młodzieży w Hanowerze — stolicy Dolnej Sakso­
nii (RFN). W Poznaniu przebywa właśnie grupa młodych nauczycie­
li z. Hanoweru, którzy w niektórych szkołach w Poznaniu i woje­
wództwie zapoznają się -z systemem oświaty w naszym kraju, (ask)

„DZIADY” W TEATRZE NARODOWYM

Teatr Narodowy w Warszawie wystąpił 31 października na scenie 
Teatru Małego z premierą „Dziadów” Adama Mickiewicza. Spektakl 
jest drugą częścią realizowanego przez Teatr Narodowy tryptyku po­
święconego autorowi „Pana Tadeusza”.

Twórcą przedstawienia jest Adam Hanuszkiewicz. Jako główny e- 
lęment scenograficzny, a zarazem tło akcji HI części „Dziadów" i 
„Ustępu” posłużyło surowe wnętrze sali. Całości widowiska dopełnia­
ją zaprojektowane przez Kymenę Zaniewską kostiumy. Autorem ilu­
stracji muzycznej jest Czesław Niemen. (PAP)

DAR Z USA DLA WARSZAWSKIEGO MUZEUM

Muzeum Narodowe w Warszawie otrzymało w darze kolekcję prze­
szło 500 złotych, srebrnych i brązowych medali i monet, wybitych 
przez mennicę im. Franklina w Stanach Zjednoczonych. Dar ten zo­
stał przekazany przez ks. Franciszka Gabryia mieszkającego stale w 
Dallas, w stanie Teksas. (PAP)

O Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj przed zamkniętym 
przejazdem kolejowym w Rucho- 
cicach w woj. poznańskim. Został 
tam potrącony przez ciężarówkę 
z przyczepą kierowca ..Fiata 
I25p”, który chcąc wykorzystać 
chwilowy postój wyszedł z samo 
chodu, by wyczyścić szyby. Kie 
rowca ..Fiata” poniósł śmierć na 
miejscu.

13 W Witaszycach w woj. ka­
liskim kierujący samochodem oso 
bówym po<trącił przechodzącą 
przez jezdnię 73-leżnią kobietę,

która doznała tak ciężkich obra­
żeń, że w drodze do szpitala zmar 
ła.

® W pobliżu Opatówka zginął 
pracownik Urzędu Telekomunika­
cyjnego w Kaliszu. Został on 00 
trącony przez „Zuka’ w momen­
cie gdy zabezpieczając wycinkę 
drzew wyszedł na chwilę z pobo 
cza na jezdnię.

® Nieprawidłową jazda kierów 
cy „Syreny" doprowadź ła w Ka­
janie w woj. pilskim do zderze­
nia się jego samochodu z „Żu­
kiem". 4 osoby odniosły obraże­
nia.

O W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Przybyłowie w po 
bliżu Koła spłonęły budynek in­
wentarski i owczarnia o ogólnej 
wartości 70 000 zł. Przyczyną za­
rzewia było zwarcie w instalacji 
elektrycznej, (b)

W Bagdadzie rozpoczyna się
arabskie spotkanie „na szczycie'

Odbyła się konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
21 państw arabskich, która 
przygotowała arabskie spotka 
nie na „szczycie” zaczynające 

dzisiaj w Bagdadzie. Tracki 
minister spraw zagranicznych 
Saadun Hamadi na konferen­
cji prasowej oświadczył m. in., 
że powołano do życia specjal­
ną komisję składająca się z 
przedstawicieli Traku, Jordanii, 
Kuwejtu, Syrii, Tunezji i Or 
ranizacji Wyzwolenia Palesty 
nv w celu opracowania doku­
mentu końcowego, którego nro 
;ekt stanie się podstawą dy­
skusji w czasie „szczytu”.

Zarówno minister Hamadi 
jak i członkowie innych dele­
gacji nie ukrywają, iż komi-

sja staje -przed delikatnym i 
trudnym zadaniem pogodL^rtia 
odmiennych projektów złożo­
nych przez Irak, Kuwejt, Sy­
rię, Jordanię i OWP.

Zasadnicze rozbieżności do­
tyczą przyszłych stosunków 
świata arabskiego z Egiptem 
na tle toczących się rokowań 
pokojowych z Izraelem. W 
kuluarach konferencji jak rów 
nież w kołach palestyńskich 
podkreślono, że kuwejcki pro 
jekt rezolucji zawiera gJówne 
tezy ko-nserwatywinej części 
świata arabskiego z Arabią Sau 
dyjską na czele. Zmierza on do 
powstrzymania innych państw 
■przed całkowitym wyeRmino- 
wapiem Eg bot u ze wspólnoty 
państw arabskich. (PAP)

W środę nad ranem doszło 
do strzelaniny na granicy mię 
dzy Holandią a Republiką Fe 
deralną Niemiec. Jak wynika 
z pierwszych informacji, ko­
bieta i mężczyzna o nieustalo 
nych dotąd nazwiskach otwo­
rzyli ogień do policjantów ho 
lenderskich, zabijając jednego, 
a drugiego ciężko raniąc.

Władze przypuszczają, że 
chodzi tu o dwoje terrorystów

zachodnicniemieckich, którzy 
chcieli przekroczyć granicą 
między Holandią a RFN. Za­
częli oni bez ostrzeżenia strze 
lać do funkcjonariuszy służby 
granicznej, gdy ci przystąpili 
do sprawdzania dokumentów.

M'mo natychmiastowej obła 
wy, w której biotą udział rów 
nież dwa śmigłowce, dotych­
czas nie schwytano przestęp­
ców. (PAP)

W Hanowerze
b. SS-manna

trwa proces 
H. Niemeiera

Wybuch w rumuńskim
kombinacie petrochemicznym

Agencja Agerpres informuje, że 
w nocy z 30 na 31 października w 
rafinerii ropy naftowej kombina 
tu petrochemicznego w Pitesti wy 
darzył się poważny, nieszczęśliwy 
wypadek. Spowodował go silny wy 
buch w dziale krakingu, który u- 
szkodził cześć instalacji rafinerii 
ropy. Zginęło 9 osób spośród człon 
ków załogi. Są także ranni.

Prezydent Nicolae Ceausescu 
bezzwłocznie przybył na miejsce 
wypadku i osobiście kierował ak 
cją ratowania ofiar wybuchu i lik 
wodowania jego skutków. Podję­
to kroki mające na celu zapewnie 
nie rannym natychmiastowej nie-

zbędnej pomocy lekarskiej. Szef 
państwa rumuńskiego położył na­
cisk na konieczność udzielenia w 
trybie pilnym pomocy rodzinom o- 
fiar nieszczęśliwego wypadku.

Dzięki energicznej akcji ratow­
niczej. podjętej przez oddziały woj 
skowe, straż pożarną i załogę kom 
binatu, pożar ugaszono -w ciągu 
kilku godzin.

Podjęto kroki w kierunku jak 
najszybszego uruchomienia uszko 
dzonych instalacji.

Polityczny Komitet Wykonaw­
czy KC RPK powołał komisję par 
iyjną i państwową, która zbada 
przyczyny wybuchu. (PAP)

W Hanowerze rozpoczął się pro­
ces b. SS-manna Heinricha Nie- 
meiera odpowiadającego za zamor 
dowanie wielu więźniów podczas 
tzw. marszu ewakuacyjnego z jed 
nego z oświęcimskich podobozów.

Przypomni jmy, że w ostatnich 
miesiącach wojny, w obliczu zbli 
żającego się frontu hitlerowcy 
przeprowadzili ewakuację pozosta 
łych jeszcze przy życiu więźniów 
Oświęcimia i innych obozów kon­
centracyjnych. Już jesienią 1944 r. 
zaczęto wysyłać z Oświęcimia oko 
ło 58 000 więźniów, pozostawiając 
na miejscu 5 000—6 000 najciężej 
chorych.

Były to prawdziwe marsze śmier

ci. Kolumny ewakuacyjne dziesiąt 
kowane były przez mróz, głód i 
egzekucje. Na drogach i szosach, 
którymi wiodły trasy tych pocho 
dów męczeństwa co kilkaset nu- 
t-rów leżał więzień, dogorywający 
lub zastrzelony przez esesmańską 
eskortę.

Morderstwa popełnione w czasie 
ewakuacji hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych są przedmiotem 
kompleksowego śledztwa konty­
nuowanego w Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce. Stanowi ono ważny aspekt 
dochodzeń związanych z działalno 
ścią esesmańskich załóg wartowni 
czych obozów koncentracyjnych.

PAP

Kanclerz W przybył do Włoch
W środę rano udał się do 

Włoch kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt, gdzie w mieście Sie­
na spotka się z premierem 
Giulio Andreottim. Rozmowa 
obu szefów rządów będzie po­
święcona problemom finanso­
wym EWG.

Helmut Schmidt będzie się

starał pozyskać premiera 
Włoch dla swojego projektu 
nowego systemu walutowej 
EWG. Projekt nowych zasad 
funkcjonowania finansów za- 
ch odniceuropej skich Schmidt 
wypracował kilka miesięcy to­
mu wraz z prezydentem Fto- 
cjj. Valerym Giscardem d’Es- 
taing. (PAP)

W ostatnich miesiącach podjęto 
różnorodne przedsięwzięcia w ce 
lu odrobienia opóźnień w dosta­
wach nawozów mineralnych oraz 
efektywniejszego ich wykorzysta­
nia w rolnictwie. Od racjonalnego 
nawożenia w Istotnym stopniu u- 
zależnione będą bowiem przyszło 
roczne plony.

Szczególne znaczenie ma maksy 
malne zwiększenie jesienią nawo­
żenia fosforo-potasowego oraz wap 
niowego. W bieżącym roku jest to 
tym hardziej konieczne, gdyż nad 
mierne opady deszczu wpłynęły 
na przemieszczenie się składników 
pokarmowych w głębsze warstwy 
gleby, a więc trzeba te niedoborv 
uzupełniać w drodze intensywniej 
szego nawożenia zwłaszcza pota­
sem.

Mimo, że Siewy zbóż ozimych zo 
stały już zakończone, istnieje na­
dal możliwość wysiewu nawozów 
potasowych pod przeprowadzane 
obecnie orki zimowe. Jest to bar 
dzo ważne zadanie Zwłaszcza w 
województwach: bielskim, elblą­
skim, lubelskim, łódzkim, ostro­
łęckim, siedleckim, sieradzkim, 
słupskim i tarnobrzeskim, w któ­
rych realizacja planu nawożenia 
potasowego pod zbiory 1979 reku

Sezonowa obniżka cen
nawozów mineralnych

jest dotychczas najsłabiej zaawan
sowana.

Mając na uwadze duże plono- 
twórcze znaczenie nawożenia mi­
neralnego należy wykorzystać kaź 
dą możliwość zastosowania więk­
szych dawek tych środków che­
micznych. Szansą dla rolników 
jest m. in. wprowadzona od 1 li­
stopada br. sezonowa obniżka cen 
sprzedaży nawozów. Na przykład 
za zakupioną w listopadzie 1 tonę 
siarczanu amonowego (20 procen­
towego) rolnik płaci o 220 zł mniej 
niż wynosi cena podstawowa, fos- 
foranu amonowego o 480 zł, super 
fesfatu pylistego o 210 zł, a granu 
łowanego o 260 zł mniej. Również 
sól potasowa 57-procentów a i 
60-prccentowa sprzedawana jest 
ze zniżką wynoszącą 160 zł na kaź 
dej tonie. Obniżki — w odpo-wied 
niej proporcji — obowiązują rów­
nież przy nabywaniu pozostałych 
asortymentów nawozów.

Ponadto przy zakupie nawozów 
pod zboża kontraktowane przysiu-

guje 40-procentowa zniżka od ce­
ny obowiązującej w danym mie­
siącu, a banki spółdzielcze udziela 
ją kredytów na zakup tych środ­
ków. Nabywając nawozy w okre­
sie jesienno-zimowym rolnik mo­
że zgromadzić sobie odpowiednie 
zapasy na potrzeby wiosennego na 
wożenia wszystkich roślin, a tym 
samym nie będzie musiał tracić 
czasu na te transakcje w czasie pil 
nych przyszłorocznych robót. Ta­
kie zaś nawozy jak siarczan amo­
nowy, superfosfaty oraz sole po­
tasowe można — jak dowiodły ba 
dania — przechowywać niekoniecz 
nie w pomieszczeniach, ale nawet 
luzem w kopcach przykrytych fo 
lią, do czego nadają się np. folio­
we worki pó nawozach.

Odpowiednie zaopatrzenie się
więc w ęawozy już jesienią jest 
korzystne zarówno dla rolnika, jak
też d,Ia 
może \w

andlu, który nie zawsze 
tełni sprostać zwiększone

mu pbpyjowi ną nawozy w okre­
sie wiosennym. (PAP)
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Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wid 
kopolsce zachmurzenie na ogól 
małe, mgły.

Temperatura minimalna od mi 
nus 1 do plus l stopnia, maksyma' 
na od 12 do 14 stopni. Wiatry sła- 
be.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w P*5' 
znaniu 5 stopni, w Kaliszu 9 stop 
pni, w Koninie 9 stopni, w Leszn'8 
6 stonni, w Pile 7 stopni. Ciśn»e' 
nie 768,4 min.

Dzi-sieiszy serwis łnformacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Więcej szacunku dla budulca

F^ruzu
DOM NIE STANIE

Różne place budowy w różnym znajdują 
aie stanie. Sa takie, na których mate­
riały budowlane ułożono starannie. Na 

innych aw budulec, zrzucony byle gdzie i 
byie jak. zamieniony zostaje na gruz.

OdA.tdzajac poznańskie Dlace budowy, moż 
na stwierdzić, że — z wyjątkiem nielicznych 
— panuje na nich ład. Dba się o to. by gro- 
m<;dzone na nich materiały budowlane nie 
ulegały zniszczeniu, ani podczas transportu 
ani przy składowaniu ich na placu. Spośród 
odwiedzonych przez nas terenów, największy 
porządek panował wokół wznoszonego 
ie-kondygnacyjnego domu na Osiedlu Ja­
giellońskim (Rataje). Na ogrodzonym terenie 
leżały całe i równo poukładane wielkie 
płytv zaś obok nich inne materiały także sta 
rannie zmagazynowane.

Na Osiedlu Mikołaja Kopernika, które 
wciąż jeszcze stanowi ogromny plac budowy, 
niektóre miejsca także odznaczały się ładem, 
zwłaszcza jeśli chodzi o składowany na nich 
budulec. Jeanakże na tym samym osiedlu 
można było zauważyć dużo zniszczonych ma 
teriałbw. To. co na przykład leżało w pobliżu 
hal stawianych dla Zakładu Budowlano-Re- 
rr.ontowego Spółdzielni Mieszkaniowej „Grun 
wald” mogło wprowadzić w stan osłupienia. 
Widziehśmy tam dużą stertę porozbijanych 
cegieł, zniszczone rury betonowe i ogromną 
górę uszkodzonych elementów “prefabrykowa­
nych. Przyglądając sie tym resztkom mate­
riałów trudno wprost uwierzyć, że świadomie 
dokonano takiego spustoszenia. A jednak tak 
być musiało. bo na przykład oglądając roz­
bite cegły, można się domyśleć, że zostały one 
po prostu zrzucone, a nie złożone z samocho­
du na ziemię. W rezultacie, zamiast służyć 
jako materiał budowlany — stały się gruzem.

☆

Na podstawie choćby tylko jednego przy­
kładu — Osiedla Kopernika nie można mieć 
pewności, że winę za złą jakość materiałów 
budowlanych ponoszą wyłącznie ich produ­
cenci. Często, tak jak w tym przypadku, do 
obniżania wartości budulca przyczyniają się 
pracownicy transportu lub ci na placu budo­
wy. Bo czym na przykład wytłumaczyć 
ogromną sterte wybrakowanych elementów 
prefabrykowanych na Osiedlu Kopernika? 
Wątpliwe, by Poznański Kombinat Budowla­
ny w Suchym Lesie takie wyprodukował. Więk 
szym prawdopodobieństwem jest to. że uszko 
dzono je podczas transportu lub przy składo­

waniu na miejscu inwestycji. Wyszczerbione 
i obtłuczone przestały mieć jakąkolwiek wat 
tość dla budowniczych tego osiedla. Tymcza 
sem właśnie brak płyt z fabryki domów w 
Suchym Lesie powoduje dość częste przestoje 
Pizy montażu domów na tym osiedlu i in­
nych, na których również budynki powstają 
z płyt wspomnianego kombinatu. Narzeka się 
na zlą jakość tych elementów, ale niewiele 
czyni, by wszystkie dotarły całe z fabryki na 
place budowy.

Budowlani mają zastrzeżenia do materia­
łów budowlanych także tych do wykańcza­
nia wnętrz. Uwagi te są uzasadnione, bo te 
cc nieraz dostarczają producenci, ma na­
prawdę marną jakość. Tym bardziej jednak 
dziwią przykłady marnotrawienia dobrych 
materiałów głównie cegły, cementu, goto­
wych prefabrykatów ściennych itp. W kon­
kretnym przypadku trudno wprawdzie usta­
lić, które przedsiębiorstwa je przywiozły, a 
które zniszczyły, jednak pewne jest, że bu 
downiczcwie poznańskiego Osiedla Mikołaj. 
Kopernika pożytku z nich nie będą mieli.

Lustrując place budowy w Poznaniu, zwła­
szcza na Ratajach i Winogradach, można 
także dojść do wniosku, że w utrzymaniu po 
rządku na placach inwestycyjnych przeszka­
dzają też liczne, a rozbudowane zaplecza. 
Nie zawsze są one potrzebne. Skoro już bu- 
dowlara nie mogą się bez nich obyć, na pew 
no wymagają uporządkowania. Bo i na nich 
„przechowuje” się wiele już bezużytecznych 
materiałów. Zaś te przydatne nie powinny 
miesiącami lub nawet latami leżeć na zaple­
czach. lecz w magazynach. Pod gołym nie­
bem. narażone na zmiany atmosferyczne, ule­
gają Przecież zniszczeniu.

Marnotrawstwo materiałów budowlanych 
pogłębia jeszcze bardziej ich deficyt, na 
który cd dłuższego czasu narzekają budow­
lani. Bezmyślne niszczenie wspólnego, spo­
łecznego dobra, nie może być niczym uspra­
wiedliwione. Każdy worek cementu, cegła 
lub w.elka płyta kosztują. Gdyby tylko wszy 
scy — producenci, przedsiębiorstwa transpor 
towe i budowlani okazali większą, niż do­
tychczas odpowiedzialność za ochronę tych 
materiałów i ich oszczędna gospodarkę, to 
straty materialne znacznie by zmalały.

A przecież każda partia zniszczonych płyt, 
cegieł lub innego budulca, to także zmniej­
szona iiczoa oddawanych do użytku izb mie­
szkalnych.

Anna Siekierska

Na kolejowych 
trasach

Na wielu stacjach rozrządowych 
przyjmuje się i formuje pociągi 
towarowe we wszystkich kierun­
kach. Szczyt przewozowy trwa 
właściwie przez cały rok, ale ko­
lejarze za największe utrudnie­
nie w pracy uważają obecne je­

sienne mgły.
Na zdjęciu: rozrządzanie pocią­
gów na stacji Wrocław —- Bro­

chów.
CAF — fot. Hawałej

Nagrodzone zdjęcie

Trzciance (województwo pilskie) trwa wystawa zdjęć nadesłanych na tegoroczny ogólnopokn. 
konkurs „Trzcianeckie Lato Fotograficzne — Trzcianka 78". Obejmuje ona 55 fotogramów pocho­
dzących od 33 autorów. Powyżej jedna z prac nagrodzonych dyplomem Trzcianeckiegc Domu Kul­

tury — Wiktora Pogoncewa z Rostowa nad Donem.

Nauka i żywienie
4

Rozmowa z prof. dr. hab. Stanisławem Bergerem, dziekanem Wydz’alu Żywie­
nia Człowieka i Wiejskiego Gospodarstwa Domowego Szkoły Głównej Gospo­

darstwa Wiejskiego — Akademii Rolniczej w Warszawie.
— Panie profesorze, od cze­

go zależy model odżywiania 
się?

— Decydują o tym różne 
czynniki w zależności od stanu 
rozwoju kraju. Trzy z nich — 
rolnictwo, przemysł spożyw­
czy i rozdział żywności wraz z 
organizacją żywienia zbiorowe­
go — mają znaczenie podsta­
wowe, przy czym w krajach o 
niższym stopniu rozwoju na- 
dal decydujący głos ma rol­
nictwo. W krajach bardziej 
rozwiniętych zaczynają zaś do­
minować tak zwane czynniki 
ekonomiczno-techniczne. Lu­
dzie coraz więcej zarabiają, 
chcą się więc żywić produkta­
mi droższymi, uszlachetniony­
mi i wygodnymi w użyciu, nie 
zawsze jednak zwracają przy 
tym uwagę na wartość odżyw­
czą tych produktów.

— Czy jemy teraz inaczej 
niż kilkadziesiąt lat temu?

— Na pewno. Przede wszy­
stkim znacznie wydłużyła się 
droga żywności od producenta 
do konsumenta i występują na 
niej różne zmiany. Mam tu na 
myśli chociażby przechowal­
nictwo czy zawodny często 
transport lub zbyt intensywne 
metody produkcji i przetwór­
stwa przemysłowego. Żywność 
coraz bardziej się denaturali- 
zuje. Jeżeli mówić o struktu­
rze, to zmniejszyło się bardzo

spożycie produktów ziemnia­
czanych i zbożowych — na ko­
rzyść mięsa, mleka, jaj, ryb i 
drobiu. Za dużo jemy słody­
czy, ciast i tłuszczów. Niepra­
widłowe odżywianie ma nie­
korzystny wpływ na zdrowie... 
Coraz częściej zapadamy na 
choroby cywilizacyjne. Jak do 
wiodły badania, niemały udział 
w zapadaniu na nie ma właś­
nie wadliwe żywienie. Myślę 
tu o chorobach układu krąże­
nia, miażdżycy; o próchnicy 
zębów, otyłości-' a nawet... no­
wotworach, zwłaszcza przewo­
du pokarmowego. Są to wszy­
stko skutki „przerafinowania” 
naszej diety.

— Czy to znaczy, że odży­
wiamy się źle?

— I tak, i nie. Na przykład 
pi jemy znacznie więcej mle­
ka, jemy więcej mięsa i dro­
biu, a jednocześnie daleko nam 
do osiągnięcia optymalnego 
spożycia owoców i warzyw, 
szczególnie poza sezonem. Do­
datkową wadą naszego żywie­
nia. jest fakt, że jadamy po­
siłki nieregularnie, w ciągłym 
pośpiechu, bez niezbędnej at­
mosfery i kultury. Dotyczy to 
przede wszystkim większości 
zakładów zbiorowego żywie­
nia.

Na nasz sposób odżywiania 
się coraz bardziej wpływa or­

ganizacja masowego, „prze­
mysłowego” żywienia. Dawniej 
nie odgrywało to tąkiej roli. 
Jednocześnie potrzeby w tym 
zakresie wyprzedzają możli­
wości. Jest to charakterystycz­
ne zwłaszcza dla krajów o ak­
tywnym stopniu rozwoju, a do 
takich zalicza się przecież Pol­
skę.

— A więc o sposobie odży­
wiania się decyduje określo­
na polityka żywieniowa. Jaki 
w takim razie wpływ może 
mieć ona na racjonalne żywie­
nie? f

— Ponieważ jesteśmy obec­
nie „skazani” głównie na żyw­
ność przetworzoną przemysło­
wo, istnieje potrzeba prowa­
dzenia odpowiedniej polityki 
wyżywienia ludności, opartej 
na badaniach naukowych obej 
mających podstawowe zagad­
nienia żywienia. Nie można 
bowiem podejmować ważnych 
dla gospodarki żywnościowej 
decyzji, na przykład o zmianie 
struktury zasiewów czy o roz­
poczęciu produkcji jakiegoś ar­
tykułu spożywczego, bez cd- 
wołania się do wymagań ra­
cjonalnej diety. Jest to pochod 
na sytuacji, że obecnie wiele 
spraw związanych z żywieniem 
człowieka znajduje się często 
poza rolnictwem. Nieuniknicr

Dokończenie na str, 4
rrauri unouc ijiiiib—im—i w

Spędzali wieczór w wioskowej 
dyskotece w Bieliszowie (Le­
szczyńskie), ale było im wszy­

stko jedno co się gra i czy w ogóle 
się gra. Zbliżała się bowiem północ, 
a oni rozpoczęli pić już po zakończe­
niu pracy. Około siedemnastej Sta­
nisław Tkacz oraz bracia — Ryszard 
i Władysław M. mieli za sobą dwie 
półlitrówki Wódki. Właśnie wówczas 
uzgodnili, że pod wieczór pójdą do 
szkoły na dyskotekę. Przyszli tam 

Tkacz i Ryszard M. — przyno­
sząc po półlitrówce. Cały ten zapas 
wypili we czwórkę. A potem zamęt 
w głowie utrwalili piwem.

Krótko po północy Jan W., który 
był Tkacza sąsiadem zza miedzy, po­
prosił do tańca jego siostrę. Dziew­
czynie nie przypadła do gustu ta 
Propozycja, bo wysunął ją człowiek 
znacznie od niej starszy. Powiedzia­
ła więc „nie”. Jan W. przygadał jej, 
ale słowami, których nie można by­
ło uznać za obraźliwe. Chyba, że 
wypiło się zbyt wiele — tak jak 
Stanisław Tkacz. On też wmówiwszy 
sobie, że siostra została znieważona, 
Począł wykrzykiwać i rwać się do 
bitki. W końcu jednak przycichł — 
Po interwencji porządkowych — i 
sprawiał wrażenie, że o scysji z Ja­
nem W. zapomniał.

zabawie Stanisław Tkacz wracał do 
domu z Ryszardem M. Za nima szedł spo­
kojnie Jan W. Zauważywszy sąsiada 
.łan Tkacz ze słowami „idzie mój rywal” 
Podszedł do niego i zadał mu dwa sil­

ne etosy. Zbroczony krwią (w wynika 
złamania kości nosowej) Jan W. zwalił się 
na ziemię.

— Nie bij starszego człowieka — 
zdobył się się w końcu na interwen­
cję Ryszard M.

Tkacz posłuchał i obaj ruszyli w 
kierunku domu. Tymczasem Jan W.

Refleksje z sali sądowej

Na początku był
powoli dźwignął się i porządkował 
odzież. Nagle przyszło mu na myśl, 
że atak na niego może się powtó­
rzyć, przeto dobrze byłoby mieć ja­
kąś broń. Wyrwał więc z poblis­
kiego płotu sztachetę.

Kilka minut później Tkacz i Ry­
szard M. byli już blisko swoich do­
mów. I może nie doszłoby do trage­
dii, gdyby nie ten ostatni, który 
oglądnąwszy się zawołał:

— Uważaj, Stachu, bo sąsiad idzie 
za nami ze sztachetą!

— Ja mu dam sztachetą — rzucił 
Tkacz i podbiegł do pobliskiego 
drzewa, by się ukryć za jego pniem. 
Ledwo Jan W. minął to miejsce 
Tkacz doskoczył doń, wyrwał mu 
sztachetę i złamał ją zadając cztery 
silne uderzenia. Widząc, że Jan W. 

nie daje znaku życia przewrócił go 
na plecy, po czym odszedł. W mroź­
ną styczniową noc pozostawił swoją 
ofiarę leżącą na śniegu.

Po powrocie do domu Stanisław 
Tkacz powiedział siostrze i matce, 
że pobił sąsiada. Następnie udał się 
na spoczynek. Rano odwiedził ro­

dzinę Ryszarda M., by się pochwa­
lić:

— Tak dałem Janowi W., że ten 
jeszcze śpi pod drzewem.

Powinno to było wywołać u słu­
chaczy tylko jedną reakcję: zainte­
resowanie losem Jana W. Nic ta­
kiego jednak nie nastąpiło. Dopiero 
przechodząca w pobliżu owego drze­
wa dziewczyna, mieszkanka tej wsi, 
narobiła alarmu. Jednakże Janowi 
W. pomoc była już wówczas niepo­
trzebna. Może wcześniejsza również 
byłaby bezskuteczna. Trudno to roz­
strzygnąć. Faktem natomiast jest, że 
nikt nie próbował ratować Jana W. 
Przyjrzyjmy się zresztą zeznaniom 
świadków — na procesie.

20-letni Roman N.: Krótko po zabawie 
Spotkałem w pobliżu zabudowań rolnika

G. —' Jama W. Powiedział, że ktoś go n- 
derzył. Miał zakrwawiony nos i pobru­
dzony płaszcz. Poszedłem swoją drogą.„ 

25-letni Ryszard M.: Nie udzieliłem Ja­
nowi W. pomocy, bo kiedy Tkacz po raz 
pierwszy uderzył — gołą ręką — a ja go 
odpędzałem od ofiary usłyszałem, że nie 
mam się wtrącać do jego prywatnej Spra

alkohol
wy. Nie wtrącałem się taJrże wówczas, 
gdy w ruch poszła sztacheta. Pierwszy 
raz nią uderzony Jan W. zwalił się ma 
ziemię, ale potem się podniósł. Co było 
dalej — nie wiem, bo poszedłem do do­
mu. Zastałem tam Kazimierza O. Powie­
działem, że Tkacz bije się z Janem W. 
Kazimierz O„ który też był pijany, nie 
chciał wyjść...

28-letni Kazimierz O.: Po zabawie za­
szedłem do domu Władysława M. Wkrót­
ce nadszedł jego syn z wieścią, że bili 
Się Tkacz i Jan W. „Głowy Sobie nie ur- 
wą” — powiedziałem i więcej się tym nie 
zajmowałem...

Jeszcze kilka innych osób wiedzia­
ło o pobiciu i nie wykazało jakie­
gokolwiek zainteresowania losem 
Jana W. chociaż musialo sobie zda­
wać sprawę czym grozi pozostawie­

nie rannego na mrozie. Napiętnowa­
nia takiej znieczulicy można się do­
patrzyć w uzasadnieniu wyroku:

„W środowisku, w którym oskar­
żony przebywał trzeba wytworzyć 
klimat poszanowania dla takich 
dóbr jak życie i zdrowie ludzkie, a 
nadto wywołać przekonanie o nie­
uchronności bardzo surowych kar 
za naruszanie tych najcenniejszych 
dóbr. Oskarżonego kara ma zaś 
przekonać o niedopuszczalności sa­
mosądu i agresji...”.

Sąd Wojewódzki w Lesznie z siedzibą w 
Kościanie skazał 24-letniego Stanisława 
Tkacza na 25 lat pozbawienia wolności 
i utratę praw publicznych na 10 lat. (Sąd 
Najwyższy utrzymał ten wyrok w mocy).

O takim wymiarze kary zadecy­
dowała przewaga okoliczności ob­
ciążających nad łagodzącymi. Trzeba 
jednak powiedzieć, że oskarżonego 
w znacznym stopniu zdemoralizowa 
ły warunki, w których spędził dzie­
ciństwo i młodość. Alkoholizm ojca 
był tu główną siłą destrukcyjną. 
Oskarżony po osiągnięciu pełnolet- 
ności wszedł właściwie na tę samą 
co ojciec drogę. Nadużywał alkoho­
lu, co najpierw wiązało się z unika­
niem stałej pracy, a następnie z a- 
wanturnictwem. W końcu wódka 
popchnęła go do zbrodni nakazując 
mu dokonanie odwetu za wyimagino­
waną krzywdę siostry. Od' alkoholu 
więc się rozpoczęło i na nim się 
skończyło.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Trzeba w pełni wykorzystać szansę Order Lenina 
dla D. Ustinowa

Krakowska Wisła awansowałazwiększenia dostaw mięsa wołowego
Podjęta niedawno uchwała 

Rady Ministrów określająca 
środki i kierunki działania w 
rozwoju chowu bydła w dwóch 
najbliższych latach oraz w 
przyszłej 5-latce wskakuje na 
konieczność zwiększenia pogło 
wia tych zwierząt w okresie 
1979—80 co najmniej o 600 000 
sztuk. Od tego bowiem w głów 
nej mierze uzależnione będzie 
pełne wykonanie planów doty 
czących wzrostu produkcji i 
dostaw mięsa wolowego na ry 
nek.

Niezależnie od tęgo istnieją 
możliwości powiększenia pro­
dukcji żywca wołowego w wy 
niku efektywniejszego wykorzy 
stania obecnego stada tych 
swierząt. Wiadomo, że cykl 
produkcyjny w hodowli bydła 
jest znacznie dłuższy niż w 
przypadku trzody chlewnej, a 
zatem na wyprodukowanie mło 
dego bydła rzeźnego potrzeba 
orzynajmniej nółtora roku. 
Tymczasem wiele gospodarstw

Kolizja statku 
holenderskiego 

z polskim kutrem 
Jak informuje Stacja Polskiego 

Ratownictwa Okrętowego w Świ­
noujściu. 31 października w pobli 
żu Bomholmu doszło do kolizji 
statku holenderskiego „Enrly- 
Brid” z kutrem rybackim „Koł- 
166” z Kołobrzegu.

W wyniku kolizii kuter zatonął. 
Na miejsce wypadku natychmiast 
pospieszyły jednostki ratownicze. 
Z 8-osobowej załogi kutra zdoła­
no uratować 3 osoby. Trwają po­
szukiwania pozostałych 5 człon­
ków załogi kutra „Koł-166”.

Udział w akcji ratowniczej bio- 
rą jednostki PRO oraz jednostki 
duńskie, radzieckie i NRD.

Poszuk:wania 5 rybaków z ku­
tra „Koł-166” zostały wczoraj 
wieczorem częściowo przerwane. 
Na miejscu katastrofv pozostały 
jednostki Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego.

Z trzech uratowanych z kata­
strofy rybaków z kutra „Koł-166” 
jeden zmarł w czasie transnortu 
do m-rtala w Kołobrzegu. (PAP)

Ciekawa publikacja 
Wydawnictwa 
Literackiego

O nową, cenną pozycję pod 
tytułem „Quetzalcoatl” pióra 
Jose Lopeza Portillo y Pache- 
co. obecnego prezydenta Mek­
syku, wzbogaciły się” polskie 
przekłady literatury meksy­
kańskiej. Książka opublikowa­
na nakładem Wydawnictwa Li 
terackiego jest literacką wer­
sją legendy o Quetzalcoatlu bę 
dącej jednym z najważniej­
szych mitów meksykańskich.

Odznaczająca się wysokimi 
walorami artystycznymi książ 
ka Jose Looeza Portillo y Pa- 
checo jest rekonstrukcja tego 
mitu dokonaną w oparciu o 
źródła z okresu prekolumbij­
skiego i lat konkwisty. (PAP)

mało racjonalnie wykorzystu­
je już istniejące możliwości 
przeznaczając na rzeź małe 
cielęta oraz dostarczając do 
punktów skupu młode bydło 
o niskiej wadze, podczas gdy 
istnieją warunki do dalszego 
chowu tych zwierząt.

Mamy więc taką sytuację, 
że — mimo sporego postępu w 
ostatnich latach — nadal w 
skali kraju ubija się w ciągu 
roku około 1,2 min małych cie 
ląt oraz skupuje kilkaset ty­
sięcy sztuk młodych zwierząt 
o wadze 250—300 kg. W ten 
sposób traci się tysiące ton 

\ mięs a, które można byłoby u- 
zyskać prowadząc dalszy chów 
tych zwierząt.

Mając to na uwadze, wspom 
niana uchwała przewiduje o-' 
kreślone środki zaradcze, któ 
rych efekty powinny być wi­
doczne już w Przyszłym roku. 
Realnie oceniając sytuację 
przyjmuje się, że w placów­
kach skupu zostanie wyselekcjo

nowanych do dalszego opasu 
<około 80 000 sztuk młodych 
zwierząt dostarczanych w wa 
dze około 300 kg, które następ 
nie przekazane zostaną gospo 
darstwom mającym wolne po 
mieszczenia inwentarskie oraz 
zasoby pasz własnych pozwala 
jące na podtuczenie tych zwie 
rząt do wagi 100 kg. Będzie to 
działalność o istotnym znaczę 
niu gospodarczym, a równo­
cześnie bardzo opłacalna dla 
rolnika.

Przeznaczając owe 80 000 
sztuk bydła do dalszego ona- 
su uzyska się przyrost produk 
cji żywca wołowego w wysokoś j 
ci około 8 000 ton, czyli ponad 
4 000 ton mięsa. Równocześnie 
producent otrzymałby Około 
6 500 zł za podtuczenie każdej 
sztuki do wymaganej wagi. Go 
spodarstwom tym zapewnia sie 
ponadto prawo do nabycia 50 
kg paszy z tytułu onasania kaź 
dej sztuki bydła od 300 do 409 
kg oraz 100 kg węgla. (PAP)

Sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew udekorował 
wczoraj na Kremlu Orderem 
Lenina i medalem „Złotej 
Gwiazdy” Bohatera Związku 
Radzieckiego, członka Biura 
Politycznego KC KPZR, mini 
stra obrony ZSRR, marszałka 
Związku Radzieckiego, Dmitri 
ja Ustinowa. To wysokie od­
znaczenie zostało przyznane 
wybitnemu działaczowi pań­
stwowemu i partyjnemu za je 
go zasługi w obronie kraju w 
okresie wojny i działalność po 
wojenną a także w związku z 
70-leciem jego urodzin. (PAP)

do ćwierćfinału Pucharu Europy

Guenther Hofe — „Ostatni 
akord”, nawieść, przekład z nie­
mieckiego (NRD), Wydawnictwo 
Poznańskie 1978, str. 471, cena 
55 zł.

Zygmunt Boras — „Książęta Po 
morza Zachodniego”, z dziejów 
dynastjj Gryfltów, Wydawnictwo 
Poznańskie 1978. wydanie II zmie 
nione. liczne ryciny, fotografie, 
mapy s'r. 355, cena 56 zł.

Lasery zdają egzamin 
w salach operacyjnych i kopalniach

7 lat temu pojawiły się in­
formacje prasowe mówiące o 
możliwości wykorzystania w 
chirurgii promieni lasera. Wia 
d-omość nie była zaskoczeniem; 
wcześniej już wiedziano, że la­
ser z powodzeniem stosowany 
jest m. in. przy cięciu — naj­
twardszych metali.

I oto — nie tak dawno, w 
Warszawskim Instytucie Chi­
rurgii Centrum Kształcenia 
Pcdvplomowego Wojskowej 
Akademii Medycznej kierowa­
nym przez ołk. prof. Tadeusza 
Orłowskiego, przeprowadzono 
udaną operację wycięcia u pa- 
cienta guza oraz przeszczepu 
skóry z wykorzystaniem noża 
laserowego.

Model urządzenia zaprojek­
towano i skonstruowano w ze­
spole kierowanvm przez płk. 
orof., Zbigniewa Puzewicza. 
kierownika Instytutu Elektro­
niki Kwantowej WAT.

Konsfruktorzv z WAT nie

poprzestaja na dotychczaso­
wych osiągnięciach; opracowa 
Ii już m. in. także przystawkę 
łączącą manipulator z mikros­
kopem co pozwoli, zdaniem 
uczonych i konstruktorów, w 
bliskiej przvszłości wykorzys­
tać urządzenie do zabiegów 
mikrochirurgicznych w okuli­
styce i laryngologii.

I jeszcze jedna informacia 
uzyskana w WAT: otóż zespół 
kierowany przez prof. Kazi­
mierza Dzieciołowskiego (wy­
dział Elektroniki) opracował 
rewelacyjne urządzenie zdają­
ce obecnie egzamin w prakty 
ce przemysłowej. Chodzi r 
tzw. „laserowe drogowskazy ' 
— pionownik typu PLG-3a 
wskaźniki kierunku typu 
GL-2. prototypowe urządze­
nia miermcze. działające w 
oparciu o wiązkę promieni la­
serowych. Aparaty te wytycz? 
ja kierunki drążenia szvbów 
chodników, w kopalniach.

Problematyka 
sesji WRN

13 Wojewódzkich Rad Naro­
dowych zapowiedziało swoje 
sesje w listopadzie br. Na czo­
ło zagadnień, które będą przed 
miotem rozważań wysuwają 
się tematy dotyczące realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych, m. in. programu rozwo­
ju gospodarki żywnościowej 
dc 1980 r., poprawy warunków 
socjalno-bytowych załóg, wal- 
k: z alkoholizmem oraz ochro­
ny środowiska.

Wiele uwagi poświęci się oce 
nie funkcjonowanią tereno­
wych organów administracji 
państwowej w zakresie rozpa­
trywania skarg i zażaleń, oce­
nie działalności rad narodo­
wych stoonia podstawowego 
oraz problemowi bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego 
C"?z przestrzegania prawa.

Przedłuża się 
remont lotniska 
we Wrocławiu
Polskie Linie Lotnicze „Lot” u- 

przejmie informują, że lotnisko 
we Wrocławiu — z przyczyn nie­
zależnych od „Lotu” — nie zosta­
nie otwarte z dniem 2 listopada 
br. Powodem jest przedłużający 
się remont tego obiektu. Za wszel 
kie wynikłe stąd niedogodności 
„Lot” gorąco przeprasza. Kasy 
zwracają pieniądze za wykupione 
uprzednio bilety. O terminie wz.no 
wienia komunikacji lotniczej z 
Wrocławiem — PLL „Lot” poin­
formują w osobnym komunikacie.

Dokończenie ze str. 1 
sek, Kosar (od 76 min. K-Otasek), 
Janecko, Kroupa.

Wynik remisowy 1:1, wobec re 
zultatu 2:2 uzyskanego przez pił­
karzy Wisły w Brnie, przyniósł 
krakowianom zasłużony awans do 
grona 8 najlepszych drużyn p-iłkar 
skich Europy. Ponieważ w me­
czach remisowych bramki strzelo 
ne na wyjeździe liczą się podwój 
nic, awans przypadł Wiśle.

Od pierwszego gwizdka sędziego 
goście ruszyli do ataku. Już w 20 
sekundzie Kroupa, po rajdzie 
Janecki, strzelił mocno i piłka tra 
fila w poprzeczkę. Mając znacz­
nie lepiej dysponowaną drugą li­
nię piłkarze z Brna opanowali śro 
dek pola i zdobyli przewagę na 
boisku. Dopiero w 12 min. krako­
wianie po raz pierwszy zagrozili 
bramce rywala.

Zbrojovka dyktowała tempo, wi- 
ślacy skutecznie i trochę szczęśli 
wie bronili sic. Krakowianie nie 
zapominali jednak, że najlepszą 
obroną jest atak i każdą nadarza 
ja.cą się okazję wykorzystywali 
na kontry.

Przerwa jakby odmieniła obie 
drużyny. Teraz Wisła była stroną 
dyktującą przebieg gry. W 53 min. 
Zdzisław Kapka celnym strzałem 
zakończył ładną akcję w wykona 
niu duetu: Motyka — Lipka. W 
77 min. goście zdobyli bramkę po 
błędzie krakowskich obrońców, 
jednak do końca meczu wiślacy 
„szanowali” piłkę i nie dopuścili 
już rywali do skutecznego strza­
łu.

Trener Wisły, Orest Leńczyk po 
wiedział po meczu: spodziewałem 
się, że Zbrojovka zagra w Krako 
wie ofensywnie, podobnie jak myś 
my to uczynili w Brnie. Przystą 
piliśmy do meczu w ustawieniu 
4—3—3, a kiedy zorientowałem 
się, że Zbrojocka bezkarnie opa­
nowała środek pola, poleciłem 
Kmiecikowi wzmocnić drugą li­
nię. Końcowy rezullat meczu po­
twierdził słuszność mojej decyzji.

Oto pozostałe wyniki meczów 
pucharowych. Tłustym drukiem 
zaznaczyliśmy zespoły, które za­
kwalifikowały się do nasiępnej 
rundy rozgrywek, a po wyniku 
wczorajszych rewanżowych spot­
kań, w nawiasach podajemy re­
zultaty pierwszych meczów:

PUCHAR EUROPY

Grasshoppers Zurych
— Real Madryt 2:0 (1:3)

Dynamo Drezno
— Bchemians Dublin 6:0 (0:0)

SK LiHestrcena
— Austria Wiedeń 0:0 (1:4) 

Nottingham Forest
— AEK Ateny 3:0 (2:1)

PSV Eindhoven
— Glasgow Rangers 2:3 (0:0) 

FF Mai moc
— Dynamo Kijów 2:0 (0:0) 

Et Koeln
— Lokomctiw Sofia 4:0 (l:^)

puchar zdobywców 
PUCHARÓW

Shamrock Rowers
— Banik Ostrawa 1:3 (0:3) 

SSW Innsbruck
— Ipswich Town 1:1 (0:1)

AS Nancy
— Serwette Genewa 2:2 (1:2)

CF Barcelona
— Anderlecht Bruksela 3:0 (0:3) 

rC Aberdeen
— Fortuna' Duesseldorf 2:0 (0:3)

SK Beveren
— NK Rijcka 2:9 (9:9> 

Ferencvaros Budapeszt
— FC Magdeburg 2:1 (0:1)

PUCHAR UEFA .

MSV Duisburg
— Carl Zeiss Jena 3:0 (0:ó)

BK Esbjerg
— Kuopion Pallouseura 4:1 (2:i)) 
Standard L-i^ge

— Manchester City 2:0 (0:4) 
Ecrusda Moenchen’ladbach

— Benfica Lizbona 2:9 (0:0)
?«ukla Praga

FC Everton 1:0 (1:2)
CF Valcncia

— Arges Pitesti 5:2- (1:2) 
Lausanne Sports z

— Ajax Amsterdam 0:4 (0:1) 
Best Bromwich Albion

— Sporting Braga 1:0 (2:0) 
VfB Stuttgart

— Torpedo Moskwa 2:0 (1:2) 
Hibernian Edynburg

— RC Strasburg 1:0 (0:2) 
Crwena Zvezda Belgrad

— SporŁing Gijon 1:1 (1:0)
Dynamo Tbilisi

— Hertha Berlin Zach. 1:0 (0:2) 
Arsenał Londyn

— Hajduk Split 1:0 (1:2)
AC Milan
— Lewski Spartak Sofia 3:0 (1:1) 
Politeehniea Timisoara

— Honred Budapeszt 2:0 (0:4)

Badania pierwiastków 
o liczbie 

atomowej 99 i 191
W Instytucie Fizyki Jądro­

wej w Krakowie — jak infor­
muje dyrektor tej placówki, 
prof. Zbigniew Bochnacki — 
rozpoczęto eksperyment, który 
ma na celu zbadanie właści­
wości chemicznych i fizycz­
nych ciężkiego, nie występują­
cego w przyrodzie pierwiastka 
chemicznego o liczbie atomo­
wej 101 mendelewu, a także 
lżejszego od niego ajnsztajnu 
— o liczbie atomowej 99. Pier­
wiastki te można wytworzyć 
tylko sztucznie — na drodze

Powszechne zainteresowanie 
budową „Daru Młodzieży"

W całym kraju, we wszystkich 
środowiskach młodzieżowych po­
wszechne zainteresowanie wzbu­
dza inicjatywa budowy następcy 
„Białej Fregaty” — „Daru Porno 
rza”. Na koni o budowy nowej 
jednostki — „Daru Młodzieży” 
napływają liczne deklaracje finan 
sowę, a do sztabu w Gdańsku ko 
ordynującego realizację tego przed 
sięwzięcia nadchodzą kolejne mel 
dunki o czynach społecznych i 
gospodarczych, które służą po­
mnażaniu środków przeznaczonych 
na budowę jachtu.

Duża aktywność wykazują w 
tej mierze członkowie ZSMP w 
woj. włocławskim M. in. młodzi 
pracownicy WSS „Społem” zb!e- 
rają surowce wtórne, a uzyska­

ne w ten .sposób fundusze prze­
kazują systematycznie na konto 
budowy statku. W woj. słupskim 
na uwagę zasługują przedsięwzię 
cia ZSMP-owców z Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Agromet-Fama- 
rol” w Słupsku, którzy postano­
wili przekazać na konto budowy 
„Daru Młodzieży” 40 000 zł. Ich 
koledzy z białogardzkiej „Eltry” 
postanowili wypracować w czynie 
społecznym kwotę 10 000 zł — z 
pzeznaczeniem na budowę i wy­
posażenie „Daru Młodzieży”. Z 
kopalń i zakładów przetwórczych 
siarki ..Siarkopol” w Tarnobrzegu 
nanłynęły od młodych pracowni­
ków przekazy na konto budowy 
jachtu — o łącznej kwocie 30 000 
zł. (PAP)

Sukcesy polskich akrobatów 
sportowych w Bułgarii

Z udziałem najlepszych zawod­
niczek i zawodników z Bułgarii, 
CSRS i Polski zakończyły się w 
Kiustendil międzynarodowe zawo 
dy w skokach na trampolinie.

W konkurencji mężczyzn czoło­
we trzy miejsca zajęli Polacy. Zwy 
ciężył Jerzy Król (AZS AWF War 
szawa) — 70,6 pkt., przed Walde­
marem Okoniewskim (AZS Po­
znań) — 69,1 i Waldemarem Soł- 
kiem (AZS Warszawa) — 69,3 pkt. 
Robert Trzeciak (Górnik Złotory­
ja) był szósty — 67,0 pkt.

Wśród kobiet triumfowała Eva 
Velenovska (CSRS) — 69,2 pkt.,

przed Daną Demingovą (CSRS) — 
67,7' i Małgorzatą Golą (Spółdziel 
ca Lublin) — 67,6 pkt. Irena Ka- 
szczyszyn (Górnik Złotoryja) za­
jęła miejsce siódme — 64,8 pkt.

Sukcesem reprezentantów Polski 
zakończyły się konkurencje sko­
ków synchronicznych. Irena Ka- 
szczyszyn i Małgorzata Gola zaję 
ły pierwsze miejsce — 33,65 pkt. 
Konkurencję mężczyzn wygrali 
Waldemar Okoniewski i Waldemar 
Solek — 38,5 pkt., a Jerzy Król i 
Waldemar Solek uplasowali się na 
miejscu czwartym — 33,3 pkt.

PAP

reakcji jądrowych. Uzyskano 
m dotychczas zaledwie w kil­
ku laboratoriach na świecie 
d vsponu j ąc vch największymi 
akceleratorami ciężkich jo­
nów.

Doświadczenie krakowskie 
jest pierwszym w kraju eks­
perymentem akceleratorowym 
z transuranowcami o liczbach 
atomowych 99 i 101. Prowa 
dzone jest ono w trakcie in­
tensywnej modernizacji cykle 
tronu U 129 zakupionego w 
ZSRR. (PAP)

HUMOR I SATYRA

Nauka i
Dokończenie ze str. 3

ne denaturalizowanie żywnoś­
ci powinno się jednak odby 
wać w sposób łagodny, przy 
czym decydującą rolę odgry­
wać musi jej jakość. Nadanie 
priorytetu gospodarce żywnoś­
ciowej jest bardzo ważne, ale 
podstawowymi przesłankami 
polityki wyżywieniowej powin 
ny być przesłanki żywieniowo- 
zdrowotne.

Czy znaczy to, że będziemy 
odżywiać się według naukowo 
opracowanych recept?

— Przede wszystkim prze­
ciętny konsument zazwyczaj 
nić zna nawet składu i war­
tości odżywczych zjadanych 
produktów. Badania naukowe 
nad żywnością i żywieniem są 
bardzo skomplikowane. Ko­
nieczne jest stworzenie odpo­
wiedniego zaplecza, które w 
porównaniu z innymi dziedzi­
nami nauki jest niewspółmier­
nie małe. Można zaryzykować 
twierdzenie, że jest ono odwrot 
nie proporcjonalne do stale 
rosnących potrzeb. . .

żywienie
' — Przydałaby się także i oś­

wiata w tym zakresie, często 
bowiem człowiek nie akceptu­
je danego sposobu odżywiania 
się, bo nie zna korzyści, jakie 
to ze sobą niesie. Między in­
nymi chyba po to powstał no­
wy Wydział Żywienia Czło­
wieka i Wiejskiego Gospodar­
stwa Domowego?

— Tak, gdyż skoro pragnie­
my odżywiać się racjonalnie, 
musimy zacząć od kształcenia 
kadr do tego celu. Wydział 
nasz jest wydziałem ekspery­
mentalnym, pierwszym w hi­
storii kraju. Ma przygotowy­
wać kadrę dla tego właśnie 
działu gospodarki żywnościo­
wej. Będzie ona wprowadzać 
nowe, optymalne zasady ży­
wienia, zarówno w mieście, 
jak i na wsi, a także prowa­
dzić niezbędne badania nau­
kowe. Na pierwszych absol­
wentów tego wydziału musi­
my poczekać prawie pięć lat.

Rozmawiała
IZABELLA BYSZEWSKA

Dwa zwycięstwa 
rumuńskich szczypiornistów

Na zaproszenie Akademickiego 
Związku Sportowego przebywają 
w Poznaniu piłkarze ręczni I-li- 
gowego zespołu Universitatea Cluj 
z Rumunii. Rozegrali oni dwa 
towarzyskie mecze z poznanskam 
drużynami AZS i Posnanią. 
Szósty zespół rumuńskiej ekstra­
klasy zwyciężył kolejno — AZS 
27:20 i Posnanię 17:15.

W barwach akademików zagrał 
Paweł Poczekaj. „Kołowy” po­

znańskiego Energetyka otrzymał 
zgodę na grę w AZS i najpraw­
dopodobniej wystąpi w najbliż­
szych meczach mistrzowskich te­
go zespołu.

Dzisiaj rumuńscy goście roze­
grają ostatni pojedynek rewan­
żowy z AZS. Początek spotkania 
o godz. 17 w sali sportowej 
WOSiR-u przy ul. Chwiałkowskie 
go 34. (kar)

Wioślarskie MŚ

Polskie osady walczą
W środę na jeziorze Karapiro 

w Nowej Zelandii rozpoczęły się 
wioślarskie mistrzostwa świata. 
Dwie startujące pdlskię osady nie 
zdołały zakwalifikować się bezpti 
średnio do finałów V będą wal­
czyć w czwartek w repasażach.

Jedynkarka Janina Klucznik- za 
jęła w swoim przedbiegu dćugą 
pozycję w czasie 3.47,16. Zwycię­
żyła reprezentantka USA Joan 
Lańd — 3.44,25. Dwójka ze ster­
nikiem — Adam Tomasiak, Grze 

/gorz Nowak, sternik Ryszard Ku­
biak, zaję’a w swym wyścigu 
trzecie miejsce — 7.50,92, wyprze­
dzona przez osady Bułgarii — 
7.34,42 i RFN — 7.40,32. Do finału

o wejście do finałów 
awansowały tylko osady, które 
zajęły pierwsze miejsce.

W konkurencjach męskich po­
twierdzili swą dominację wiośla 
rze NRD, którzy wprowadzili bez 
pośrednio do finału siedem osad. 
Po dwie osady w finałach mają 
dotychczas Bułgaria i RFN.

W konkurencjach kobiecych 
najwięcej osad wprowadziły bez­
pośrednio do finału Bułgaria — 
4 i ZSRR — 3. Słabo wystarto­
wały wioślarki NRD. Tylko 
dwójka bez sterniczfti i czwórka 
bc-z sterniczki wywalczyły od ra­
zu miejsce w finale. Pozostałe 
cztery osady muszą wystąpić w 
repasażach. (PAP)



poszukuje kandydatek w wieku do
lat 35

FOTOMODELKIna

zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA MAGAZYNU oraz

Bliższych informacji udziela zgłoszenia

wewn. 10 lub 67; 3595-Klpr

3601-K1
ic. 1503p

pisemne zgłoszenia z załączonym 
(do zwrotu), opisem sylwetki, adre-

Kożuch zagraniczny sprze 
dam. Kolejowa 39 m. 13 
(oficyna) po godz. 16.

72922g

racowńicy poszukiwani
' ______'Z ' ' ' ' ■ -'X "

sem — prosimy kierować: PBOiR „Kuriera 
Polskiego”, 61-707 Poznań, ul. Libelta 26, dla 
nr 1637. ' 3587-K1

Sprzedam Zastawę 750.
Złotów, tel. 25-32 po godz.

RENAULT 16 TX
komfortowy samochód szosowy

PARAMETRY TECHNICZNE: 
pojemność silnika: 1047 ecm 
moc: 90 KM 
max. prędkość: 170 km/godz. 
zużycie paliwa: 6,4 1/100 km 

9,1 1/100 km 
10/7 1/100 km

przy szyb, 
przy szyb, 
w mieście

90 km/godz.
120 km/godz.

RENAULT 16 TX
posiada roczną gwarancję

przy nielimitowanym przebiegu kilometrów.
OBSŁUGĘ GWARANCYJNĄ
i POGWARANCYJNĄ PROWADZĄ:

Autoryzowane Stacje Obsługi
WPŁATY na w/w SAMOCHÓD

w walucie wymienialnej lub bonach towarowych Ban­
ku PKO SA — przyjmują następujące punkty 
sprzedaży Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego 
„Pewex”: 0
Warszawa, al. Jerozolimskie 89, tel. 29-60-51 wewn. 11
Kraków, ul. 18 Stycznia 51, tel. 36-200
Opole, ul. Armii Ludowej 7, tel. 356-54
Katowice, ul. Uniwersytecka 12, tel. 586-021
Gdańsk, ul. Grunwaldzka 92, tel. 41-83-36

Kakładacźkę do galanterii 
■papierniczej przyjmiemy 

od grudnia, względnie 
Lożliwość przyuczenia dla 
schętnych. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19, dla 
iMSOg-
przyjnię malarzy. Sikor­
skiego 6, w godz. 8—10. 

73638g

Kupię nożyce introliga­
torskie i krawiecką ma­
szynę przemysłową. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 72672g.

Pomoc do 3-let.niego dziec 
ka potrzebna zaraz. Tel. 
203-553 po godz. 16. 73723g

Sprzedam kożuch damski, 
haftowany. Tel. 705-43.

72485g

BIURO REKLAMY
WYDAWNICTWA PRASOWEGO

Tylko 
zdjęciem

DYREKCJA ODDZIAŁU ZAOPATRZENIA 
i USŁUG TECHNICZNYCH, STW w Poznaniu,
ul. Kolejowa 57

KIEROWNIKA MAGAZYNU w bazie 
przy uł. Ogrodowej 14a — wykształce­
nie średnie plus praktyka.

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA MAGAZYNU 
w bazie w Nowym Mieście nad Wartą 
— wykształcenie średnie plus praktyka. 

Wynagrodzenie przewidziane wg Układu 
Zbiorowego Pracy dla pracowników zatrudnio­
nych w Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu.

przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych OZiUT 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 57, telefon 620-61,

Fiata 126p, nowy sprze­
dam tel. 522-27. 69953g

Pilnie sprzedam wielo­
czynnościowy zestaw na­
rzędziowy. Tel. 96-01-29.

73531g

Nierównomierne zdziera­
nie opon, .. niewyważenie 
kół przepały usuniesz w 
stacji diagnostycznej inż. 
A. Piechowski, Syrokom 
li 1 (za rondem obornic­
kim). Czynna godz. S—18. 

63433g

l> 
i)

PUNKT USŁUG KRAWIECKICH 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Poznaniu, uL Kościuszki 57

O

CZAS

w ZAKRESIE:

OTWARCIA:

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

72174g

INFORMUJE IŻ URUCHOMIŁ

POGOTOWIE KRAWIECKIE
w Poznaniu, ul. Ostrowska 130
POGOTOWIE KRAWIECKIE WYKONUJE USŁUGI

Krojenia tkanin.
Porad krawieckich.
Prasowania odzieży.
Drobnych napraw i przeróbek 
odzieży damskiej.
Szycia: zasłon, firan i pościeli

od godz. 9 — 14
soboty od godz. 9 — 12 3369-K1

Znaleziono cocker - spa­
niela. Tel. 66-56-25. 73725g
Znaleziono sukę pointer. 
Oddam właścicielowi lub 
w dobre ręce. Tel. 67-23-42
wieczorem. 73310g

Cyklinowanie Łagodzki.
Tel. 20-47-00. 72197g
Cvklinowanie. Nowakow­
ski, tel. 739-58. 7197&g

<
<

Zamienię garaż blaszany 
ul. Przybyszewskiego na 
podobny w bezpośrednim 
sąsiedztwie Rynku Lazar 
skiego — względnie wy- 
najmę murowany lub 
miejsce pod garaż. Tel 
646-41 godz. 16—18.

69977g

przyjmę krawcową — 
krawiectwo damskie lek­
kie — konfekcja. Oferty 
,Prasa” Grunwaldzka 19

Sprzedam materiały roz­
biórkowe, cegłę, pustaki, 
dachówkę, terakotę, pie-
ce kaflowe budulec.

Murarza, robotnika za- 
S raz zatrudnię. Tel. 702-71.

73547g

Tańców towarzyskich wy 
sucza Adela Szczurkówna.
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 72611g

krawędziaki, deski podło­
gowe, szalówkę, okna, 
drzwi, różne wymiary, tra 
garze, szyny ć.o., piece, 
grzejniki, rury, drewno 
opałowe. Dolna Wilda 36. 
względnie Zegrze, ul. Trze 
bowiańska godz, 11—15.

72799g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61 w podwórzu.

Nowy aparat Pentacon 
Six, maszynę do pisania 
„Erica” tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 73541g.
Sprzedam zegar kom.inko 
wy, antyk. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
73606g.
Sprzedam gramofon Dual 
1249. Tel. 207-375 . 73674g
Nowy kożuch turecki (52) 
sprzedam. Osiedle Cze­
cha 24 m. 9. 7®620g
Płyty gramofonowe pro­
dukcji zachodniej nowe i 
używane odstąpię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 73618g.
Naturalną żorżetę i jed­
wab sprzedam, tel
67-94-56 po godz. 16.

68392g

Dnia 30 października 1978 roku, zmarł były 
pracownik -Przedsiębiorstwa Przemysłowo-Han­
dlowego Centrali Rybnej w Poznaniu

ANTONI GRZEGORCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada 1976 r. 

o godz. 10 na cmentarzu miłostowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

3833-K3
ZfiES

Dnia 28 października 1973 roku, odszedł od 
nas niespodziewanie nasz ukochany mąż i dro­
gi ojciec

STANISŁAW SZNAJDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 listo­

pada o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

ul. Cześnikowska 4 A m. 9. 3819-U3

4- Dnia 30 października 1978 roku, zmarła po 
I długich i ciężkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. najukochańsza i nigdy nie 
zapomniana matka, babcia, prababcia, ciocia 
i siostra, przeżywszy lat 81, śp.

JOZEFA DUDEK
z domu Kinowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona
córka z rodziną

3816-U3

4- Dnia 29 października 1978 roku, odeszła od 
• nas na zawsze po długotrwałej chorobie, 
przeżywszy lat 72 ukochana żona, mama, te­
ściowa, siostra, babcia i prababcia, śp.

BERNARDYNA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 3 bm.

o god; na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

ul. Ostrówek 7 m. 3

dawniej, ul. Mogileńska 17. 3813-U3

4. Dnia 29 października 1978 roku zmarła na- 
I sza droga koleżanka, śp. \

AGNIESZKA TOMIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona
Maria Jakiel z rodziną

3812-U3

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów 
korbowych, dorabianie 
tłoków, wykonuje war­
sztat Malinowski, Po­
znań. Grodziska 24. Silni 
ki Warszawy, polskiego 
Fiata w jednym dniu.
_____________________ 7O529g
Karoserię Skody i Fia­
ta MR mogą być po wy­
padku kupię. Ślusarek, 
Poznań, Kniewskiego 10 
m. 12. 72650g
Artykuły motoryzacyjne 
poleca sklep — Palacza 
87a, Huminiecki. 73256g
Volvo 145 combi, rocznik 
1972 sprzedam — zamienię 
na mniejszy. Mosina, Jas 
na 4, tel. 487 po godz. 18.

1500p
Nysę 501 sprzedam. Wiry,
Komornicka 30. 69771g

Fiata 125. rok 1969 stan 
dobry sprzedam, tel. 

. 66-54-40. 70264g

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
M-2 lub kawalerki. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 709®’g.

Naukowiec poszukuje
umeblowanego, niekrępu- 
jącego mieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 73434g.

Sprzedam okazyjnie nół 
domu 120 m! z działką, 
dobre miejsce na zakład, 
mieszkanie z wygodami, 
garaż, Jankowska, Kępno. 
Poniatowskiego 12, tel. 
23-56. 1501p

Wartburga 353 sprzedam.
Wawrzyniaka 39 m. 19.

69787g

Sprzedam willę W Pusz­
czykowie z ogrodem 1300 
ms wolne mieszkanie 4- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
737O?g.

Dnia 28 października 1978 roku, zmarł

KAZIMIERZ MATUSZAK
b. długoletni, wzorowy pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz współpracownicy 
Zespołu Elektrociepłowni Poznań.

3832-K3

W dniu 29 października 1978 roku, zmarła 
nagle opatrzona Sakramentami św., śp.

HALINA PISKOZUBOWA
z domu Waligórska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku i żalu pogrążony
Włodzimierz Kubasik z rodziną 

i gronem przyjaciół.

ul. Fredry 2 m. 3A 73784g
137233^315*'

4. Dnia 30 października 1978 roku, po cięż- 
■ kich cierpieniach zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

JAN PRZYBYLAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm.
godz. 11 na cmentarzu junikowskim. 

Pogrążona w głębokim żalu

ul. Jaworowa 33 m. 19.

x Dnia 2° października 1978 roku, zmarła na- 
T gle moja kochana żona, nasza najdroższa 
mamusia, córka, i siostra, śp.

TERESA KASZUBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Kościuszki 101 F m. 4. 3814-U3

x Dnia 30 października 1978 roku, zasnęła w 
T Panu nasza ukochana, troskliwa matka, 
babcia i prababcia, śp.

PELAGIA LEWANDOWSKA
z Nowackich

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Zielona Góra. 73744g

W dniu 24 października 
przybłąkał się czarny pies 
dog. Właściciel proszony 
o zabranie. Eugeniusz 
Przybysz, Poznań, Głów-

Zakład malarsko - tape- 
ciarski przyjmie zlece­
nia. Tel. 603-61 Płokarz.

Przewody, kontakty, płyt 
ki ścienne z tworzywa po 
lecą sklep, Palacza 87. Hu
miniecki. 73255g

na 47. 73585g
Dnia 30. X. 78 r. godz. 
19 zgubiłem płaszcz ul. 
Wierzbak — Kościelna.
Teł. 67-95-07. 73763g
Skradziono Praktice LTL 
nr 034720. Wiadomość wy 
nagrodzę. Ostrzega się 
przed kupnem. Tel. 560-39
wieczorem. 73747g
Zgubiono kołnierz ze 
srebrnego lisa przy ul. 
Strzeleckiej. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Jad­
wiga Karaśkiewicz, Po­
znań, Krzywa 3 m. 13.

73539g

Naprawa telewizorów, tel. 
tel. 780-239 inż. Bielecki.

72691g

Wielkopolskiej
Gry Liczbowej

dotyczący Gry 
dnia 29. 10. 1978
I LOSOWANIE 
— wygrane II 

po 9.878.— zł.
■wygrane
po 63.— zł.
wygrane 
po 7. zł.

III

IV

II

Zakład ślusarski, Kłobu- 
chowski, Kostrzyn, Sredz 
ka 64 przyjmie zlecenia 
na roboty spawalnicze.

09733g

LOSOWANIE 
wygrane II 

po 3.466,— zł.
wygrane III 
po 32,— zł.

in

tDnia 30 października 1978 roku zmarła na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i praprababcia, śp.

KATARZYNA KOSKA
Pogrzeb odbędzie się 2 listopada br. o godz.

14.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
*yu z rodziną

3811-U3

+ Dnia 28 października 19R3 roku, zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św. mój drogi i kochany mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek, pradziadek, szwa­
gier i wujek przeżywszy lat 76, śp.

KAZIMIERZ KRZYŻANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 

br o godz. 11 na cmentarzu przy 
kiej.

W głębokim smutku pogrążona

2 listopad a 
ul. Lutyc-

toni z rodziną

Prosimy o nieskładartle kondolene#.

Ul. Grottgera T m. 2. M10-U3
wre

+ Dnia 29 października 1978 roku, po ciężkiej 
chorobie zmarła opatrzona Sakramentami 

św. w 79 roku życia, śp.

3S15-U3
IM

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm. 
o godz. 11 w Rostaraewie.

x Krajewskich 

JOANNA ŁAKOMA 
emerytowana nauczycielka

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel 
ska. 71921g

■ •

1121

stopnia

stopnia

stopnia

stopnia

stopnia

wygrane IV stopnia 
po 7,— zł.
LOSOWANIE 

wygrane I stopnia 
po 10.000 zł. 
wygrane II stopnia
po 2.230,— zł.
■wygrane III stopnia 
po 31,— zł.

Na końcówkę bandero­
li 5-cyfrową — talon na

samochód „Polski

_ 4-cyfrową — 
płaty po 2.500,— zł.

Na

Na

Fiat

wy-

_ 3-eyfrową ■ 
płaty po 500.— zł.

wy-

„3X10” — Gra nr 15 z 
dnia 29 października 1S78
roku.

Wygrane I stopnia 
za 3 trafne po 4.4Ó7,—

Wygrane II stopnia 
za 2 trafne po 172,—

Pamiętaj! Kolektura

zł.

zł.
nr

55 — ul. Fredry 7 czyn­
na w soboty do godz. 21.

Kolejne trzy losowania 
„Koziołków” i Gry 
„3X10” odbędą się w 
dniu 5 K.st-coada 1973 r. 
o godzinie 12 w Lesznie.

Wszystkim grającym i 
sympatykom Wielkopol­
ska Gra Liczbowa „Ko- 
zlołki” życzy szczęścia 
w następnych grach.

36KJS-K1
„ENERGOPOL - 7” w uzgodnieniu z Wydzia­
łem Komunikacji Urzędu Miejskiego .— infor­
muje, że:
w dniach od 2 listopada do 24 listopada 1978 r.

Z O S T A J E ZAMKNIĘTA
ul. BAŁTYCKA na odcinku przy ui. Leśnej 

dla wykonania robót uzbrojeniowych.
Na czas prowadzenia robót ruch kołowy zo­

stanie skierowany na ulice: Warszawską E-8, 
Zawady — Główna, Gdyńska i Gnieźnieńską.

3647-KI

tDnia 28 października 1978 r. zmarł w
81 lat, mój najdroższy mąż, kochany 

gier i wujek, śp.

KAZIMIERZ MATUSZAK

wieku 
szwa-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 listo-
pada o godz. 13.40 na cmentarzu junik.ows.kim.

Ul. Różana 32 m.
żona k rodziną

3609-U3

tDnia 30 października 1978 noku, smarł po 
długiej chorobie opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 

tatuś, teść i dziadek, śp.

W smutku pogrążony 
siostrzeniec r rodziną 

7376-1 g

Dnia 30 października 1978 roku, zmarła 
maszczona Olejami św. ukochana mama, 
ściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA LESNIEWICZ
z domu Janiszewska

Pogrzeb odbędzie się czwartek 2
o godz. Tl na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul.. Traugutta 19 m.

córka i rodziną

JAN SZCZEPAŃSKI
lat 63

na-

W snwtku pogrążona

ciężkich cierpieniach

łm.

Suchy Las ul. Leśna 3.

Pogrzeb odbędzie się

73730g

j. Dnia 30 października 1973 roku, zmarł na- 
T gle opatrzony Sakramentami św. nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, śp. '

ANTONI GRZEGORCZYK

Pogrążona w smutku

czwartek 2 bm.
godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy 

- Wojciechowskiego.

Os Przyjaźni 20 m. 142.

tona z rodziną

zmarł po

nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ ŚWIĄTEK

3820-U3

TERESA KOPCZYŃSKA

3817-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Morasku.

mój kochany mąż.

Pogrzeb odbędzie się w pdątek dnia 3 bm. 
godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
wnuk, synowa i rodziną

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi 1 rodziną

Dnia 31 października 1978 roku.

tDnia 30 października 1978 roku, zmarła na­
gle w wieku 75 lat nasza ukochana babunia 

i teściowa, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 listo­
pada o godz. 10 na cjnentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną
3818-U3 Jabłonkowska 12 m. 1.
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K TEAIWY

OPERA — g. 19 Polski Teatr Tań- 
ea — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni-

NOWY — g. 19 „Łaźnia”

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Bra­
wurowe porwanie” (amer. 18 1.), 
g. 15.30 „Musisz żyć” (NRD 15 1.), 
17.4S, 20 „Patt Garret i Billy Kid” 
(amer. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g 15.30 „Po­
gnęb świerszcza” (poi. 12 1.), g. 
17.30, 20 „Trzy kobiety” (amer. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30 
20 „Trzy dni Kondora” (wł.-amer. 
1« 1).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20.15 „San Babila. godzina 20”
(Wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18, 20 
piół i diament” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 ,

,Po-

,Nau-
ka latania” (poi. 15 1.). g 16, 18. 20
„Barbara 
b.o.).

KOSMOS

Radziwiłłówna” (poi.

_._____ — g. 17.30, 20 „Straceń­
cy” (amer. 18 1.)

MALTA — g. 16 „Akwarele” (poi.
15 1.), g. 19 DKF — s. zamku,

MINIATURKA g. 15.30, 17.30
„Skrzydełko czy nóżka” (fr. b.o.)
g 19.30 „Odrażający, brudni, 
(wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Strach 
miastem” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
mroku nocy” (amer. 18 1.)

źli”

nad

,W

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Ifigenia” (gr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 ,strzały Ro­
bin Hooda” (radź. (b.o.). g. 17, 19.30 
„Joe Valachi” (wł.-fr. 18 1).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Wesele” (poi. 12 1.). g. 16.45. 
19.46 „Pocałunki z Hongkongu”
(fr. 12 I.) 

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30,
20.15 „Joseph Andrews” (ang. 15

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 
podniesionym czołem” (amer. 15

18,

,Z

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) uL Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

OV£U^¥
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-60; 
nagłe zachorowania w domu, po-
rady lekarskie tel. 637-35; 
ki uliczne i w miejscach 
pych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa

wypad- 
publicz-

1,
22-12-61; Osiedle Piastowskie

tel.
18.

tel. 722-24; ul. Ugory tel. 205-431: 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44, wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn-
ny codziennie 7—12. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego. lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska i Sta-
rołęcka 1, Głogowska 107/109.
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

al.

wio

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia:
#.05 Cztery pory roku: 
zapomniane stronice: 
dnie” — fragm. pow.;
ry pory roku;

11.25 Nie; 
„Noce i 
11.35 Czte

Kierowców; 
skich melodii;

12.25
11.40 Tu Radio 

Mozaika pol-
13 Muz. seans €51

mowy; 13.25 Spotkanie z folklo­
rem; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio ,Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 — 
Inf. dla kierowców); 15.55 Czło­
wiek i środowisko — gaw.: 16
Tu Jedynka:
18 Tu Jedynka c.d. 
tylko dla kierowców

17.30 Radiokurier;
18 25 Nic

18.33 Kont,
życzeń; 19.15 Koncert na instru­
menty: 19.40 Muzyka jazzowa: 
20.05 Rep. na zamówienie; 20 20
Wybitni soliści w repertuarze po
oularnym; 21. 
sklej piosenki

Panorama pm-
22.20 Tu Radio

Kierowców; 22.23 Kraków na mu 
tycznej anteme: 23 WTta Was Pol 
ska — ma*r. słowno-muz.

Wiadomości: 0 01, 1. 2. 3. 5, 9, 
19, 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert 
mnv; 8 Dialogi i zbliżenia; 
Prob1emv kultury fizycznej:

PO 
9.30 
9.40

Jak wyleczyć przewozy z zadyszki?
W jednej z sal Urzędu Wojewódzkiego w 
gs Poznaniu radzą szefowie przedsiębiorstw 

przewozowych, dyrektorzy do spraw 
transportu większych zakładów. To członko­
wie Wojewódzkiego Sztabu T ransportowego; 
sa także przedstawiciele zakładów — dłużni­
ków PKP z minionego tygodnia. Iloz,poczyna 
się cotygodniowe posiedzenie sztabu. Do omó­
wienia wiele spraw, bo z każdym dniem na­
silała sie jesienne przewozy.

Pierwszy referuje zastępca dyrektora rejo­
nu kole; oaństwowvch.

— Z przewozami ziemiopłodów — stwierdza — 
radzimy Sobie nieźle, choć napięcia — oczywiście 

— się zdarzają głównie z powodu niedostatku wa­
gonów. Bardziej martwi jednak pogorszenie się 
dyscypliny wyładunku wagonów na poznańskich 
„wolnych torach”. Ich przebudowa sprawiła że na 
początku października rozładowywano dziennie du­

żo więcej wagonów niż nod koniec mies!aca. Reor­
ganizacji wymaga też ruch w tym rejonie, bo co­
dziennie porad 200 ciężarówek wywożących ładun­
ki ze stacji przeciska się — prawie zakorkowaną 
park-ijącymi na poboczach pojazdami — ulicą Skła­
dową.

Dyrektor Wydziału Komunikacji Urzędu 
Wojeyzódzkiego skrzętnie notuje i przyrzeka: 
— Zaraz no sztabie' rozważymy te sprawy.

— Nie możemy sobie poradzić ze sprawną obsłu­
ga wagonów w naszej ładowni w Gnieźnie. Przed 
magazynem grząsko, dobijamy się o utwardzenie 
terenu, bo jeszcze trochę, a żadna ciężarówka tam 
nie przejedzie — alarmuje dyrektor poznańskiego 
Oddziału Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej.

Mimo przewidywanej programem mnogoś­
ci tematów, obrady przebiegają sprawnie i 
każda sorawa kończy się wiążącym ustale­
niem. Skrupulatnie rozliczane są też wnioski 
z poorzedniego trgodnia.

— Dla nas najważniejsze są teraz przewozy zboża 
z elewatorów do magazynów relacjonuje zastępca 
dyrektora Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu. — 
Ziarno, buraki, ziemniaki, nie mogą czekać na 
przetransportowanie bo trud gospodarzy zostanie 
w większym lub mniejszym- stopniu zmarnowany. 
Dlatego też decyzją wojewody, do pomocy w prze­
wozach zboża wyznaczono rezerwę taborową (o 
łącznej ładowności 330 ton) z większych zakładów 
pracy. Nie wszystkie jednak potraktowały poważ­
nie swoje zadania.

— Proszę o konkrety — odzywa się dyrek­
tor Wydziału Komunikacji.

— 23 i 24 października „Hydrobudowa” nie poa-

stawiła żadnego pojazdu do elewatora w Kórniku, 
a „Euergopol 7” przysłał do Środy ciężarówki z... 
naoliwionymi i uszkodzonymi skrzyniami ładun­
kowymi. Natomiast sumiennie wywiązuje się z obo­
wiązków „Mostostal”.

— A jak te wozy obsługiwane są przy ele­
watorach? — pada kolejne pytanie.

— Nie wszędzie są przyjmowane w pierwszej ko­
lejności, a o to przecież chodzi, bo uszczupla się 
tabor w którymś zakładzie nie no to. bv samochód 
czekał na załadunek nawet 4 godziny i odbył ieden 
kurs! Tak zdarzyło się w Szamotułach — kończy 
przedstawiciel PKS.

— Pierwszy raz skorzystaliśmy w województ­
wie z rezerwy taborowej — konkluduje dy­
rektor Wydziału Komunikacji — i możemy 
jeszcze w pierwszych dniach wybaczyć pew­
ne potknięcia zakładów, ale wkrótce, jeśli na­
dal będą one ignorować polecenia, posvoią 
się grzywny na dyrektorów. Chodzi przecież 
o społeczną sprawę.

Przysłuchując się obradom sztabu, można 
odnieść wrażenie, że zajmuje się on także dro­
biazgami, z którymi powinni się uporać prze­
woźnicy i ich klienci. Liczy się jednak suma 
tych pozornie drobnych spraw, choćby prze­
trzymanie jednego wagonu czy wielotonażo- 
wego samochodu. A przecież nikogo nie sa­
tysfakcjonuje przekładanie złotówek (kary u- 
mowne) z jednej kieszeni społecznej do dru­
giej.

Dzięki cotygodniowym, roboczym spotka­
niom udoje się rozwiązywać sporo kłopotów 
nękających poznański transport. Przykłado­
wo: skrupulatne rozliczanie dłużników PKP 
(najczęściej musi się tłumaczyć „Transbud”) 
znacznie poprawiło wskaźnik wykorzystania 
wagonów. Dostosowuje się czas pracy wielu 
punktów ładunkowych, magazynów i skła­
dowisk do czasu pracy transportu, organizuje 
przeładunek wagonów w dni wolne od pracy.

Dzisiaj, na kolejnym spotkaniu członkowie 
sztabu znowu skontrolują, czy wszystkie u- 
biegłotygodniowe wnioski są sprawnie reali­
zowane i będą interweniować tam, gdzie po­
trzebna jest pomoc.

PIOTR BOROWICZ

Propozycje wycieczek
d’a szkól

czycielom wręczono Medale 40- 
lecia SD. (na)

Każda niemal szkoła planuje 
co roku jedną lub więcej wy­
cieczek turystyczno-krajoznaw 
czych. Tym zainteresowaniom 
i potrzebom placówek oświato 
wych w Poznańskiem wyszło 
naprzeciw Biuro Obsługi Tury
stycznej Wielkopolskiego
Przedsiębiorstwa Turystyczne­
go „Przemysław”. Opracowa­
ło ono — i rozesłało do szkół 
— informator wycieczkowy. O- 
bejmuje on 15 propozycji.

Trasy autokarowych wyjaz­
dów 1- i wielodniowych oprą 
cowano tak, by umożliwić mło 
dzieży poznanie piękna Wiel­
kopolski i innych rejonów kra 
ju, ich przeszłości i współcze­
sności oraz osiągnięć gospo­
darczych, kulturalnych i spo­
łecznych. Dzięki temu uczestni 
cy wycieczek mogą zwiedzać 
rozmaite zabytki, sławne miej 
scowości, miejsca walk w róż­
nych okresach naszej historii, 
a także muzea.

Wyjazdy 1-dniowe dotyczą m. in. 
Szlaku Piastowskiego, tras śladami 
Adama Mickiewicza, śladami za­
bytków z okresu baroku, a także 
szlakiem walk Powstania Wielko­
polskiego. Natomiast podczas wy-
cieczek dłuższych (2- 3-dnio-
wych) można poznać m. in. szlak 
zdobywców Wału Pomorskiego, 
Szlak Piastowski, zagłębie polskiej 
miedzi, rejony walk 1 Armii Woj 
ska Polskiego, (c)

ski B-dur; 13.35 Ze wsi i o wsi;
13.5U Sp.ewają Wrocławskie Skow 
ronki Radiowe; 14.10 Utwory G.
Faure:
15 L.

14.25 Muzyka B. Marcella; 
v. Beethoven: 32 Sonata

Jest w ludzkim życiu coś 
bardziej trwałego niż marmu­
rowe pomniki, ryte w spiżu ta 
blice i posągi... To — trwalsza 
od wznoszonych ludzką ręką 
symboli — żywa pamięć. Jest 
też w roku dzień kiedy kleru 
je się ona ku tym wszystkim,
którzy już od nas 
tym, z którymi 
śmy na co dzień 
rych nie znaliśmy

odeszli. Ku 
przebywali- 
i tym, któ- 
osobiście, a 

równie ser-

rzy — zwłaszcza junikOw. I 
go i miłostowskiego. • « 
godzinami 9.30 i 11 zmierź' ) 
ce tam autobusy i trąbią.^- 
— zapełnione do granic 
liwości; długie sznury sa^'I 
chodów osobowych.

Członkowie organizacji 
dzieżowych i żołnierze zac^ 
nęli warty przy pomnikach k ! 
haterów walk o polskość ’ 
in. na Cytadeli) oraz rnogii^'’ 
kombatantów wojennych y. I

deczną zadumą poległym
w walce za wolność, twórcom, 
i naukowcom ,mistrzom pióra, 
słowa i palety...

Symbolem tej żywej pamię­
ci stał się płomień rozniecany 
na mogiłach w pierwszym 
dniu listopada. Święto Zmar­
łych — dzień składania hołdu 
tym, którzy odeszli, okazja do 
zadumy nad prawami czasu i 
przemijania.

Na junikowskim cmentarzu,
Fot. — R. Królak

Tu Radio Moskwa- 10 Z teatral­
nego afisza: 10.15 . Rośliśmy razem 
3 N'a” — noezja J. Iwaszkiewi- 
ezn; 10.39 Kwartet C. Hawkinsa; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 A. 
Pousiel: TH Symfonia — g-mnll 
op. 42: 11.35 Poradnia Rodzinna; 
'l.10 Mb.zyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 

ni sław August” — fraeni. 
książki S. Mackiewicza-Cata: 12.45

fortep. c-moll; 15.39 Dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Antologia 
muzyki polskiego 60-lecia; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Impresje jazzowe;
17.20 „Moja droga do Teatru” — 
wspomnienia A. Szyfmana; 17.40 
Rep. literacki pt. „Obiad na jed­
ną osobę”; 18 J. S. Bach: III Sui­
ta; 18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 

18.40 Siadem inwestowanych miliar 
rtów; 19 Konc. wieczorny; 20 Stu­
dio „Relaks”; 20.20 Muzyka ka­
meralna Schuberta; 21.10 M. Ravel: 
Le tombeau de Couperin; 21.40 C. 
Montererdi: Msza czterogłosowa; 
22 Książki, które na was czekają;
22.30 Wiersze Władysława Bro­
niewskiego; 22.40 „Samotny ry­
cerz’.’ — magazyn; 23.10 K Szyma- 

nowski: 6 nieśni Muezina Szalone 
go; 23.35 Co słychać w święcie; 
??.49 Muzyka.

Wiadomości: 4.39. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 21.30. 23.30,

Młynne : 
licznym

13 Łudzir ze snn-
13.10 S.

VI Koncert Brandenbur-

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.10 ,Co kto lubi; 9 „Z ple­
mienia cedru” — ode. pow.; 9.10 
Temat na jesień: 9.70 Nasz rok 
78-my; 9.45 Dawne tańce i melo-

(A/ ramach obchodów 40-lecia 
* ’ Stronnictwa Demokratycz­
nego odbyło się ostatnio w Wo 
jewódzkim Komitecie SD spotka 
nie z zasłużonymi nauczycielami, 
członkami stronnictwa ze szkół 
podstawowych, średnich i uczel­
ni. W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele władz WK i MK 
SD. Najbardziej zasłużonym nau

Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 30 na Osiedlu 

Przyjaźni od początku istnienia 
tej placówki opiekują się tere­
nami zielonymi w swoim miejscu 
zamieszkania. Ostatnio dla upa 
miętnienia 60 rocznicy odzyska­
nia przez Polskę niepodległości 
starsi spośród nich (z klas od 
IV do VIII) sadzili na tym osiedlu 
„drzewka życia". Otoczą je tras 
kliwą opieką, by wyrosły na praw 
dziwę pomniki przyrody, (zr)

W Poznaniu od wczesnych 
godzin rannych panował wczo 
raj duży ruch. Na dworcach 
— autobusowym i kolejowym 
— tłumy ludzi z typowym dla 
tego dnia bagażem: wiązanka 
mi kwiatów, wieńcami, znicza 
mi; jedni dopiero co wysiedli 
z pojazdów, inni wybierali się 
w podróż. Tłok na wszystkich 
ulicach wiodących do cmenta

też wielu poznaniaków złoży- 
ło kwiaty, zapaliło znicze. Wie 
lu — przechodząc obok — na 
moment zatrzymało się w za­
dumie... Podobnie było we 
wszystkich miejscach pamię­
ci naród owej w okolicach Po- 
żnania i w całej Wielikcpolsce.

Na każdym cmentarzu ten 
sam widok: uporządkowane i 
przystrojone odświętnie groby, 
otoczone bliskimi. Wszyscy po 
grążeni w skupieniu i powa­
dze.

A kiedy zapadł zmrok, od 
migocących płomieni pojaśnia 
ło na cmentarzach. I tych w 
Poznaniu, i tych w miastach i 
wioskach Wielkopolski. Wszę­
dzie. (bop)

Wszystko o dziennikarstwie
Działająca od dwóch 

Dziennikarska wznawia
lat w Poznaniu Młodzieżowa Wszechnica 
dzisiaj cotygodniowe spotkania dla wszy-

stkich zainteresowanych „abecadiem” dziennikarstwa. Zajęcia te, 
prowadzone przez poznańskich dziennikarzy crarz prasoznawców, od­
bywają się w każdy czwartek o godz. 18 w Klubie MPiK przy ul. Ra­
tajczaka. (ask)

Krytycznym okiem
Olej (bez szprotek)

w puszce
Dotychczas w plastykowych 

pojemnikach kupowało się olej 
silnikowy „Selektol Special". 1 
nie było problemu. Teraz Gdań­
skie Zakłady Rafineryjne wypu­
szczają „Selektol" w metalowych 
puszkach. Chcąc „naoleić” sil­
nik, trzeba zatem mieć nożyk do 
otwierania konserw, jakieś na­
rzędzie do powiększenia otwo­
rów w puszce, butelkę (by do 
niej przelać olej z puszki, tejże 
bowiem rozmiary nie pozwalają 
nalewać bezpośrednio do silni­
ka), no i przede wszystkim cier­
pliwość.

Frycowe płaci nie tylko klient. 
Niefortunna decyzja godzi także 
w przemysł przetwarzający wa­
rzywa i owoce, (y)

die; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Eleetrecord; 11 Zycie rodzinne; 
11.30 Jazz na tematach Cole Por- 
tera; 12.05 W tonacji trójki; 13 Kla­
sycy inaczej; 13.50 „Eksplozja w 
katedrze” — ode. pow.; 14 Kan­
taty i motety J. S. Bacha; 15.03 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża;
15.20 „Jesień pośród nas1 for-
tepianowe impresje J. Jarczyka; 
15.10 W. Warska śpiewa wiersze;
16 Rep. pt. „Cóż powiedzieć”?;
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
78-my; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 M|- 
ni-max; 19.35 Opera: K. W. Gluć- 

ka: „Orfeusz i Eurydyka”: 19.50
„Z plemienia cedru” — ode. pow.;
20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 Pa-

miętniki J. Kruszewski; 20.45
Kwadrans dla G. Bensona; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Śpie­
wa K. Krog; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw. „Łato zielonej gwiazdy”; 
22.45 Ballady Jonie Mitchell; 23
,Dom” wiersze B. Rożdiest-
wieńskiego; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Minlrccital A.

Porządki na osiedlach

Tak postulowali mieszkańcy
II rząd Miejski zobowiąza- 

ny został de wykonania 
114 wniosków i postulatów 
zgłoszonych przez mieszkań- 
xów podczas lutowej kampanii 
wyborczej do rad narodowych 
stopnia podstawowego. Z tej 
liczby do końca września za­
łatwiono 58 postulatów, a 7 
dalszych doczeka się realizacji
jeszcze w tym

Z pozostałych 
do roku 1980, a

roku.
— 33 wykona się
na załatwienie 16

wniosków trzeba będzie poczekać 
dłużej. Większość sugestii dotyczy 
bowiem inwestycji i trudno za­
pewnić ich szybsze zrealizowanie.

Załatwione dotychczas wnios 
ki dotyczyły różnych dziedzin 
gospodarki miejskiej. Dzięki 
interwencji mieszkańców upo-

rządkowano m. in. teren przy 
barze , .Dobrawa” na Zawa­
dach, wysypano żużlem ulicę 
Gospodarską w Spławiu, wy­
mieniono chodniki i naprawio­
no oświetlenie na ul. Chlebo­
wej, wyładniało otoczenie Do­
mu Weterana na Szelągu.

Przystąpiono również do kom­
pleksowego zagospodarowania osie 
dla Dębiec. Prace te prowadzone 
były przez Spółdzielnię Mieszka­
niową „II. Cegielski” oraz w czy­
nie społecznym mieszkańców. M. 
in. wybudowano tam zatokę par­
kingową dla 25 pojazdów przy ul. 
Dębowej, odnowiono trawniki 
wzdłuż ulicy Łozowej (od ul. Ra­
cjonalizatorów do ul. Żurawino­
wej), przybyło 4 309 kwiatów, us­
tawiono 17 pojemników z roślina­
mi ozdobnymi oraz uporządkowa­
no place zabaw.

Postulaty mieszkańców spo­
wodowały też wprowadzenie 
zakazu postoju samochodów 
przy ul. Ugory — od strcny 
Domu Weterana oraz zainsta- 
iowanie sygnalizacji świetlnej 
przy przejściu dla pieszych 
przez ul. Nad Wierzbakiem (na 
rożnik ul. Drzymały), w któ­
rym to miejscu dzieci przecno 
dzą do szkoły, utworzono kil­
ka parkingów — m. in. przy 
ulicach: Kościelnej i Żurawiej.

Uwzględniając wnioski' samoc^ś' 
du mieszkańców przygctcwaM 
program zagospodarowania osie­
dla im. K. Świerczewskiego. Pra­
ce porządkowe postępują tam bc-
wiem zbyt wolno; ■ielu miej-
scach panuje bałagan. Sporo też 
niewykorzystanych terenów mo­
głoby służyć za miejsca wypcczp 
ku.

Zaawansowanie realizacji 
wniosków i postulatów przed­
stawiono podczas wtorkowego 
posiedzenia Prezydium MRN 
w Poznaniu, (an)

Majewskiej; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — „Za­
chowanie zwierząt” — Biologia — 
Sem. 111; 8.25 T. Albinom: Con- 
certo F-dur op. 7 nr 9 na obój, 
smyczki i basso continuo; 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych „Kształ­
towanie odpowiedzialności”; 8.55 
Graj kapelo; 9 Dla Kl. III i IV (j. 
polski) „Warszawa”; 9.25 Sonaty 
barokowe; 10 Dla kl. VIII (histo­
ria) „Podpalenie Reichstagu” — 
słuch.; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. IV lic. (j. polski) „Wmu

wają; 20.45 F. Janiewicz: Konc. 
skrzypcowy; 21.10 G. Faure: „Re- 
ąuiem” op. 48; 21.50 Nowe nagra­
nia radiowe J. Romaniuka; 22.15 
Ziemia, człowiek, wszechświat; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — „Metodyka sem. Ili 
— „Ćwiczenia uwagi”; 22.50 Utwo­
ry M. Szymanowskiej.

„Siódemka”; 19.36 Wieczór z dzien 
nikiem (kol.); 20.30 — ColunibJ
— „Pechowa gra” — film krynń' 
nalny prod. USA (kol.); 21.45 — 
„Pegaz” — aktualna publicystyka 
kulturalna (kol.); 22.30 Dziennik
(kol.); 22x5 w minutę po pre­
mierze: „W obronie nowej cjery1 
ny” (kol.).

rowani pejzaż szubienic”
montaż poetycki; 11.30 Śpiewa M. 
Callas; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. hisz­
pański; 13.15 Pieśni ludowe Hisz­

panii; 13.30 Studio Stereo (ogól­
nopolskie); 15.05 Teatr PR — Sce­
ny z kronik 60-lecia „Dom kobiet”; 
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych — magazyn OIRT; 
15.25 J. niemiecki; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton; 16.50 Radioexpress: 17 15
Aud. ekonom.; 17.25
dych” aktualn.

„Antena Mło- 
młodzieżowe

18 Piosenki i melodie estrady; 18.25 
Postawy i wzory — Honor zawo­
dowy; 18.45 Sekrety lięió-W; 19 
„Struktura kryształu”; lOtlS J. rc- 
syjski; 19.30 Wiedeńskie echa mu­
zyczne; 20.15 Niech naredy śpie-

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1: 11.05 — Przysposo­
bienie obronne (kl. VIII i I lic.) 
„Przedsięwzięcia obrony cywil­
nej”; 13.25 7- TTR, RISS, Mate­
matyka (seiń. 3) „Ciągi rozbieżne
do nieskończoności granica
niewłaściwa funkcji w punkcie”; 
14 — TTR, RTSS, Mechanizacja 
rolnictwa (sem. 3) ..Mechanizacja 
opryskiwania roślin”; 15.15 — Dla 
młodych widzów: „Decyzje pięt­
nastolatków” (kol.); 15.45 Dzien­
nik (kol.); 15.55 Dzień do­
bry, tu Telewizja (kol.); 16.15 Obiek
tyw; 16.35 „Poligon” (kol.);
17.09 Studio Sport (kol.); 13.50 Ra 
dzimy rolnikom”; 19.CO Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —

PROGRAM 2: 
zyk francuski

Jr16.50 —
kurs P°“'

stawowy, lekcja 5 (kol.); 
— Świat na małym ekrani' 
lacy w krainie światła” i .

17 21

— filmy prod. polskiej: 
„Duża przerwa” — ode. u 

spoi.-obyczajowego
radź, (kol.); 19.19 — „Teleskop

rowie” 
18. — 
filmu

19.30 Wieczór z dzienniki8.1'
(kol.); 20.30 — NURT — Pedago"' 
ka — „Ideał wychowawczy”- c;“ 
II; 21.09 — NURT — Nauczam8 
początkowe — ..Prace nad wy”",' 
wiedzią wielozdanic-wą w kl. ń ' 
2’.?0 — NURT — Psychologia 
,-Roznoznawanie różnic }ndy'”'' 
dualnych związanych z procest* 

mi intelektualnymi”, cz. II; 22 ", 
24 godziny (kol.); 2?.10 — Cz"s 1 
ludzie: „Ilia C’azuncw” —
(lok. nrod. ZSĘR o twórerosn 
znanego malarza radziecKie?8 
(kol.); 22.50 — „Bez recept” — rOi 
mowy o wychowaniu.


